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N i e s i e m y p o k ó j ś w i a t u ! 
Pod naciskiem małych państw mocarstwa musiały częściowo zaakcep
tować polskie propozycje pokojowe.—Wojna winna być uznana za zbro

dnię międzynarodową. 
Niemcy w pułapce zgadzają się na projekt. 

(Telegram własny $yRepubhki" od naszego genewskiego korespondenta). 
Genewa, 8 września. 

Pokojowy projekt Polski, którego 
autorstwo powszechnie przypisują tu 
marszałkowi Piłsudskiemu, wszedł w 
nową fazę rozwoju i w zmienionej for
mie zostaje zrealizowany. W kołach 
pacyfistycznych z uznaniem podkreśla
ją że realizacja tego projektu w redak-
*ii pierwotnej byłaby istotnie rękojmii 
pokoju w Europie. Niestety, śmiałe wy
mówienie słowa „pokój** w Genewie 
wywołuje tragikomiczny skutek. Nicze
go się tu bardziej nie boją, jak właśnie 
N»jpckbj!u. 

Projekt polski nadesłany z Warsza
wy znajdował się w ręku delegata na
szego, min. Sokala. Kwalifikował on 
wojnę agresywną jako zbrodnie (delie 
Internationa!) obecną i po wsze czasy, a 
więc wszelkie konflikty miedzy państ
wami muszą być załatwiane pokojowo. 
Prze M Y pań: iw u w y p o w i a d a j ą c e m u 
wb/nę wystąpią wszyscy członkowie 
Ligi. 

Dosłownie deklaracja polska brzmfa-

Zgrc-ncdzeiile uznaje, Iż mlędzy-
nar Jowa społeczność połączona 
jest wicami solidarności. Mając 
zdecydowaną wolę utrzymania Iza-
tczpleczeisia powszechnego pokoju, 
zważywszy, że wojna nigdy nie po-
v iuuą być środkiem załatwiania 
H>rrów międzynarodowych, \srąc 
pod uwa^ę, że wojna zaczepna jest 
międzynarodowem przestępstwem i 
że uroczyste wyrzeczenie się wo
jen zaczepnych stwarza atmosferę 
zaufania, konieczną dla kontunuo-
wania prac nad rozbrojeniem, po
stanawia się: 

1) każde usiłowanie wojny, Jako 
ćrodka regulowania sporów między
narodowych jest i pozostanie wzbro 
nione, 

2) wszystkie spory między pań
stwami niezależnie od ich charakte
ru powinny być załatwiane w dro
dze pokojowej, 

Na zakończenie rezolucja polska 
Wzywa zgromadzenie Ligi narodów, a-
by zawiadomiła państwa należące do 
Ligi o tej deklaracji i aby jej postanowie
nia były stosowane w stosunkach mię
dzynarodowych. 

Wczoraj po południu przy okazji roz
mowy pomiędzy Chamberlainem a Stro-
sematmem, minister Sokal doręczył im 
projekt tekstu polskiej propozycji. De
legaci mocarstw oddali projekt swym 

doradcom prawnym. 
Po uzgodnieniu tekst prawników odbie
ga znacznie od pierwotnej polskiej pro
pozycji, gdyż wprowadzono do niego 
szereg zmian, stanowiących konieczne 
ustępstwa na rzecz innych delegacji. 

Prawnicy francuscy, angielscy i nie
mieccy zaproponowali Potęce, by wy
rzuciła z deklaracji siowo: v ZBROD
NIA". 

W ostatecznej *$dakcji zasadnicze 
punkty tej deklaracji będą brzmiały! 

1) Wszelka wojna, mająca na celu 
rozstrzygnięcie konfliktu międzynarodo
wego, jest i pozostaje niedozwolona. 

Nagroda Nobla dla Piłsudskiego? 
Krok polski wywołał w Genewie niesłychane 

wrażenie. 
Genewa, 8 września. 

Pokojowe wystąpienie Polski wywołało tu niesłychane wrażenie. Dele
gacja polska i dziennikarze nasi zasypywani są przez swych zagranicznych 
kolegów prośbami o wyjaśnienie projektu. Polska jest centralnym punktem 
zainteresowań Ligi. Szczególną sensacja budzi tu wiadomość' jakoby Inicja
torem i autorem projektu miał być Marszałek Piłsudski, który dotychczas 
niesłusznie miał oplnję tnilitarysty na terenie międzynarodowym. 

Dziś pojawiła się pogłoska, jakoby koła pacyfistyczne zamierzały wy
sunąć kandydaturę Marszałka do nagrody pokojowej Nobla. Jeśli Strese-
numnowi i Briandowi przypadła ona za Locarno, to zupełnie słusznie krok 
Piłsudskiego winien być przynajmniej Ltk samo oceniony, tem bardziej, że 
wychodzi % rąk oficera w czynnej cłużbie. 

Powszechnie twierdzą tu, żev nigdy jeszcze Polsfca nie miała w polityce 
międzynarodowej tak przodującego miejsca, jak obecnie, tylko dzięki swym 
ciekawym i celowym wystąpieniom. Dr. Łaszcz. 

(pierwsza redakcja brzmiała: jest I 
zawsze będzie zbrodnią międzynarodo
wą4 4). 

2) Wszelkie konflikty międzynarodo
we winny być załatwiane przy pomocy 
środków pokojowych. 

Projekt pomija szczegóły, dotyczące 
obowiązkowego postępowania rozjem
czego i określenia państwa napadające
go. Nie mówi się o sankcjach i nie po
wołuje się na protokuł genewski. 
Przyjaciele i wrogowie. 

Jeśli projektu polskiego nie utopiono 
z kretesem, to jest to tylko zasługa ma
łych państw, które wbrew usilnym za
biegom dyplomacji niemieckiej, a nawet 
ironicznym uwagom Brianda, jednolitym 
frontem poparły inicjatywę polską. 

Nad Anglją, Francją i Niemcami za
wała groźba, że czterdzieści klika 
państw uchwali deklarację polską, nie o-
glądając się zupełnie na wielkie mocar
stwa. 

Sytuacja komplikowała się o tyle je
szcze, że Japonia i Włochy wyraźnie 
sympatyzują z polską inicjatywą. 

W obecnej sytuacji projekt polski bę
dzie wniesiony jako wspólny projekt 
szeregu mocarstw, w których liczbie 
znajdą się prócz Polski w każdym razie 
Anglja, Francja i Niemcy. 

Nadto krąg. popierający polska ini
cjatywę, obejmie małą ententę i państwa 
bałtyckie. 

Wczoraj wieczorem odbyła się u 
nistra Sokala na ten temat dłuższa froń-
ferenoja z przedstawicielami państw 
malej enteuty i krajów bałtyckich. W 
kuluarach zgromadzenia w dalszym clą* 
gu utrzymuje się uporczywie pogłoska, 
prr^lsu/aca Polsce zamiar wyst^lenh 

Iw ostatniej chwili z ~otowyrii <nolcHom 
powszceftnero paktu. 

Jeżeli 47 państw uroczyście opowie 
się za polityką pokoju, to wyznanie to 
musi pociągnąć za sobą także praktycz
ne następstwa. 

Deklaracja polska może w prak
tyce stać się podstawą dla rokowań 
y Locarno Wschodu. 

Dr. St. Łaszcz, 

Obawy niemieckie. 
Berlin, 8 września. 

Genewski korespondent „Frankfur
ter Zeitung" pisze, iż pplski projekt pak
tu o nieagresji pomyślany jest jako ak
cja, która przedewszystkiem odnosi się 
do Niemiec. Projekt polski wprowadza 
delegację niemiecką w zakłopotanie. Je
żeli Niemcy nie zaaprobują propozycji 
polskiej, wówczas narażą się na podej
rzenie całej Ligi narodów, iż dążą do 
wywołania niepokoju na Wschodzie. 
Natomiast zatwierdzając projekt polski 
muszą zgodzić się na oddawanie w&zv-
stkieh sporów do trybunału arbitrażowe 
go w Hadze, który sądzi na podstawie 
istuipjących traktatów i nigdy nie uw
zględni postulatów niemieckich co do re
wizji granic wschodnich. 

„Frankfurter Zeltung44 w artykule 
specjalnym zarzuca niemieckiemu posel
stwu w Warszawie, że nie doniosło nic 
rządowi o projektach polskich i w ten 
sposób p. Stresemann wpadł w pułap
kę!... 

Prawicowa „Tageszeitung" pisze, że 
inicjatywa Polski jest najpoważnlejszem 
niebezpieczeństwem dla Niemiec na te
gorocznej sesji Ligi narodów. Dziennik 
tep wzywa Strescmanna do odrzucenia 
projektu polskiego, którego celem osta
tecznym jest narzuceniem Niemcom Lo
carna Wschodu. • 

P r a s a niemiecka cytuje głos „Daily Tele
gra ph". Projekt polski zmierza przedcwszyst-
kicm J o bezpieczeństwa Polski 1 ma za zadanie 
udaremnić Niemcom zmianę granic wschodnich 
nawet w droze legalne] 1 pokojowe]. Autorzy 
pols-kiego projektu i ich francuscy s y m p a t y c y u-
w a ż r , u . Iż odrzucenie polskiej rezolucji przez 
Nicmcv byJoby świadectwem agresywne j ooll-
tyki Niemiec i posłużyłoby jako argument do 
przedłużenia okupacji Nadrenii. 

Rozważań a red. 
iereiwdfa 

j o granicach, korytarzu pomor
skim i pokoju. 

Berlin, 8 września. 
(Tel. v.f. .Republiki44). W „Yossi-

sche Zcitung" zamieszcza artykuł Georg 
Bernliardt, naczelny redaktor dziennika. 

o projekcie polskim oraz o stosunku Nie
miec do tego projektu. W artykule tym 
Bernhardt pisze, że projekt polski został 
do tego stopnia zmodyfikowany, Iż z Je
go początkowego charakteru prawie nic 
nie pozostało. Polska postąpiła niezrę
cznie, powinna była bowiem* wobec 
wniesienia projektu Holandft zrezygno
wać z własnych propozycji Dziś pro
jekt polski przybrał taką formę, że stał 
się środkiem wyjścia dla mocarstw z 
skomplikowanej sytuacji, wytworzonej 
przez wystąpienie holenderskiego mini
stra spraw zagranicznych, lest to nie
godna zabawa, pisze Bernhardt, która 
tłumaczy się tylko tem, że żadne z mo
carstw nic zamierza podjąć decydują
cych kroków przed wyborami roku na
stępnego do parlamentu. JeśH lewica 
francuska uzyska większość w wybo
rach, a w Anglji obawa przed bbłtzćwJ-
zmem nie będzie tak wielka, aby zapo
biec zwycięstwu partji robotniczej, to 
wtedy będzie można mówić o rozbroje
niu i porozumieniu się prawdziwie poko
jów em w Europie. Zwycięstwo lewicy 
w Niemczech może zadecydować o ti-
stosunkowanfu Niemiec do protoknłu gę-
newskiego. 

Granice zachodnie zostały przez 
Niemcy praytfętte, podczas gdly trak
tat niemfiecko-polski nie zawiera zupeł
nie uznania granic wschodnich. Granice 
wschodnie są nieustalone. Muszą one 
być nie sitaJe, ponieważ żaden z ufem-
ców, bez różnicy przynależności partyj
nej, nie może uznać stanu, wytworzone
go na wschodzie Niemiec przez traktat 
wersalski. Nde chodzi tu nawe* o kwestję 
narodowego uczucia, fonmaMe bawtem 
na lodowo biorąc, korytafz zamieszkuje 
w większości ludność polska, ale kory
tarz jest niedorzecznością, gdyż mógł 
on powstać tylko na skutek fałszywych 
warunków psychologiczynch, istnieją-
jących za czasów tworzenia traktatu 
wersalskiego i na skutek zupełnej nie
znajomości stosunków ze strony twór
ców traktatu. Rozszerzenie Locarna za
chodniego na wschód nie będziie wobec 
tego nigdy możliwe bez uregulowania 
wszystkich kwestji, nie załatwionych 
jeszcze pomiędzy Niemcami a Polską. 
Niewiadome jest jednraik, z jakiego powo 
du Niemcy mają zrezygnować z prawa 
rewizji granic wschodinich, kiedy cho
dzi o przyjęcie zasad ptroto/kitfu genew-

fnlSha wycofała proiekfl 
Poprawki mocarstw 

sprowadzała go do zera. 
Genewa* 5 w<rze&xóa. 

(Polsko Atwacja Telegraficzni). 
Polscy rzeczoznawcy prawni ośwlać 

|c*yttt zmiany wprowadzone do poł* 
jakiego projektu o nieagresji przez przed 
-atswicten wielkich mocarstw, są dla de-
IłegacJI nfe do przyjęcia, gdyż sprowa-
Idzfłyby O M do zera całą wartość prak-
(tyczną deklaracji 

W zwtąz&u t tem minister Sokal zwró 
d ł się do rządu poisklego z prośbą o no
we ImUrukcK wobec czego propozycja 
Polski nie będzie jeszcze r/niesiona na 

popędzenie zgramadzeuia l JgL 
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Podniesienie płac urzęd
niczych. 

Dodatkowy budżet 300 milionów 
złotych. 

Warszawki korespondent „Repub
liki41 (B.) telefonuje: 

W związku ze zwołaniem sesji sej
mowej, ministerstwo skarbu zai^e jest 
op:acowywaiii'em dodatkowego budżetu 
na rok bieżący, który zostanie przedłożo 
nv izbom do- uchwalenia. 

Zwiększone wpływy podatkowe w 
c ągu ub. miesięcy, przekraczające sta
le sumy umieszczone w uchwalonym i 
obowiązującym budżecie stworzyły 
możliwość wydatkowania sum również 
większych od aprobowanych już przez 
sejm. Szczególnie zaś do powiększenia 
wydatków przyczyniło się przyznanie 
dodatków dla urzędników państwowych 
i wojskowych, akcja ratunkowa dla po
wodzian i zwyżka cen zboża, zakupy
wanego na przednówku dla wojska. 

Wszystkie te zwięf.aszoue wydatki, 
jak również i zwiększone wpływy mu
szą być przez sejm zatwierdzone. Wc-
tNug wiadomości z kół miarodajnych, 
budżet dodatkowy osiągnie sumę około 
300 mil], złotych. 

Wypadek samochodowy. 
Warszawska korespondent „Repub

lik (B.) telefonuje: 
Szef kancelarii cywilnej prezydenta 

R/.pilitcj p. Dzięciolowski, miał wczoraj 
wypadek samochodowy, zbliżony do o-
sU*tiiie*go wypa/dfou min. Sktadkowsłcie-
go. 

Kierując autem w okolicach Pułtuska 
przejechał wieśniaka z tamtejszych oko 
lic, Frączaka. Rannego odwiózł p. Dzię
cioł owsk i do szpitala w Pułtusku. 

W y l a n a p . Bartla, 
Warszawski korespondent „Repub

liki** (B.) telefonuifc:' 
Wicepremier Bartol po odbyciu kon 

ferencji z zastlępcą ministra spraw za
gra nieśnych p. KnoMem ha •temat dysku
sji genewskiej i słynnego już dziś pol
skiego projiftit-u pokojowego, wyjtchal 
wczoraj wieczorem do Druskicnik celem 
pr z odstawie wia marsz. Piłsudskiemu sta 
nu aktualnych spraw państwowych. 

Przeciw podwyżce cen 
węgla. 

Warszawska korespondent „Repub-
ttcT (B.) telefonuje: 

Syndykat przemysłowców węglo
wych Górnego Śląska i zagłębia dąb
rowskiego, ponownie w ostaitnicfli dniach 
starał się w miinisterstwie przemysłu i 
handllu o uzyskanie pozwolenia na pod
wyższenie cen węgla. 

Rząd przeciwstawia się nym dąże
niom, a w razie podwyższenia, zastosuje 
wobec przemysłu węglowego osittre re
presje podatkowe i taryfowo-transpor
towe. 

Pomoc dla powodzian. 
Warszawskii korespondent „Repub

liki" (B.) telefonuje: 
P-owiaduję się, że ministerstwo skar 

fofiK\vydało wczoraj rozporządzenie do 
vif8Pystkich podwładnych mu urzędów 
SRifbowych w Małopolsce Wschodniej, 
<\>vKtórcm nakazuję stosowanie jalk naj
dalej idących ifljg podailkowych aż do 
ałtólowainJu całkowitej należności wo
bec ludności obszarów nawiiedzonych 
klęską powodzi. Ulgi stosują się tylko do 
tych podattków, których iierminy płatni
cze przypadają na okres najbliższych 
miesięcy. 

v i am czystości w Polsce!" 
Kapitalny okólnik p. min. Składkowskiego, który może nareszcie 

zwycięży w walce z brudem. 
P. mim. spraw wewnętrznych gen. 

Składlk.owski wydaj okólnik do wszy-
stkch wojewodów za Nr. 374, noszący 
datę 7 września, następującej treści: 

— Na podstawie spostrzeżeń poczy
nionych w okresie mego urlopu, stwier
dzam, że zlecona pp. wojewodom akcja, 
mająca na celu podniesienie sanitarne i 
estetyczne kraju, nie posuwa sic wydat
nie naprzód. Powtarzam jeszcze raz, źe 
akcji podniesienia zdrowotnego i este
tycznego miast i wsi nie traktuję, jako 
ubocznej akcji hygjenicznej. ale uważam 
/a potężny środek dążący do podniesie
nia samopoczucia obywateli oraz autory 
tetu administracji i jej organów wyko
nawczych. ; 

W ciągu ositla talie go półrocza robiłem 
wszystko możliwe celem osiągnięcia 

dataycłl rezultatów. Stwferdzaim, że restauracji, 

nic znalazłem zrozumienia ważności za
gadnień. 

Postanowiłem chwycić sic środka 
gwałtownego. Żądam rzeczy prostych i 
możliwych do wykonania, alle żądam bez 
względnie. Wprowadzenie mandatów 
karnych na całym obszarze Rzplitej daje 
nową skuteczną broń w ręce władz ad
ministracyjnych i organów policyjnych. 

Dzień 1 października b. r. uważam 
jako osittatni termin d'Ia poprawy nledbal 
stw a niezaradności i braku energji. 
Streszczani jeszcze raz swe wymagania: 

1) W miastach porządek na placach, 
ulicach i podwórzach domów, szczegól
nie obok studzien; czysty wychodek, za 
utykany śmietnik w każdym domu ; 
szczególna czystość w obreMe hotel] i 

2) PQ wsiach czystości na ulicach, 
pedwórzach i obok studni. Czysty wy
chodek w każdym domu. 

3) Urzędy publiczne winny śjyiecić 
przykładem czystości i porządku. 

Po 1 październiku, w razie stwier
dzenia nieporządków przeżeranie oso
biście lub lotne komisje, które będę wy
syłał, będę nieporządki traktował, jako 
stwierdzony brak energji i niedołęstwa 
władz administracyjnych i organów po« 
licyjnych, a odnośnych urzędników bę
dę usuwał ze służby w trybie art. 116, 
62. wzgl. 54., * 

Wzywam pp. wojewodów do trak
towania w poważny sposób zagadnień 
porządku w obrębie województw. 

(—) SLAWOJ-SKLADKOWSKI. gen. 
min. spraw wewnętrznych. 

Def legacfa p o l s k a w S i i o k h o l m l e 

W międzynarodowym kongresie Izb handlowych w Sztokholmie wzięła udział 
i Polska. Zdjęcie nasze przedstawia delegację polską w Sztokholmie z p. Bogu

sławem Herse na czele i posłem polskim dr. Wysockim (x) w pośrodku. 

Kronika telegraficzna. 

Co myśli p. Chamberlain? 
Londyn, 8 wrześni;!. 

(Tle. własny „Republiki"). Z Genewy dono
szą., że sir Austen Chamberlain, zapytany 0 pro
jekt polski nowego porozumienia, mającego 
g w a r a n t o w a ć bezpieczeństwo powszechne, od
powiedział, iż dokumentu tego nie widział. Mini
ster nie sadzi, aby nowe projekty, wysuwane w 
tym kierunku, mogły posunąć sp rawę bezpie
czeństwa naprzód. P. Chamberlain wspomniał 
przytem o Istnieniu' paktu gwarancyjnego, obej
mującego sobą wschód I zachód Europy i pod pi -
nego przez członków; Ligi. S t rony w pakcie tym 
zfożyły uroczystą obiettitcę powstrzymania sie 
od działań adresywiiych. Ukutego też trudno 
sobie w>obrazić, aby nowy projekt, który zgro
madzenie Ligi miałoby zalecić, .mógł być no
wym ozyiriikiem jakiegokolwiek rozszerzenia 
gwarancji bezpieczeństwa. P . Chamberlain nie 
s/ąd/L aby projekt, o którym mowa, mógł wzmo
cnić $Jw bezpieczeństwa i że raczej/obitfżylby 
war tość istniejących porozumień. 

— Dzienniki angielskie donoszą, iz policja tu
recka a resz towała kilka osób, podejrzanych o 
to, iż zamierzali wysadz ić w powiet rze pociąg, 
w k tórym Kcmal Pasza powracał do Angory z 
Konstantynopola. 

— Z parowca norweskiego, stojącego na kot
wicy w zatoce hamburskicj , wybiegi biały nie
dźwiedź, k tóry znajdował się w klatce. Niedź
wiedź wskoczył do Elby. Mimo natychmiasto
wych poszukiwań nic udało się niedźwiedzia 
schwytać . 

Na południu Rosji i w Rumunji rzeki 
wzbierają, w gwal towuem tempie. Burza na mo
rzu Czarncm t rwa z rosnącą siłą i wyrządza 
znaczne szkody na wybrzeżach . Woda zalewa 
ulice Ja ł ty . 

— Brak jest całkowicie wiadomości o losie 
samolotu „Curling*', którego oczekują obecnie w 
Anglji z wielkim niepokojem. 

— Hernst, k tóry finansowa? lot samolotu 
HdOlory", wyznaczył nagrodę w wysokości 

25 tysięcy dolarów 
jego załogi. 

za odnalezienie samolotu 

— W pobKzn stolicy Korei zatonął prom, na 
k tó rym znajdowało się około 280 pasaże rów. 
Nikogo z jadących promem nic udało się urato
w a ć . 

— Na lotnisku Aspern pod Wiedniem wskutek 
defektu motoru spadł samolot pasażerski i roz
bił się zupełnie. Pilot i pasażerowie , wś ród któ
rych był radca policji Niklicz, zabili się na miej
scu. 

— Z Królewca donoszą, iz p rzyby ł t am sa
molot sowiecki tow „Deruluft4* z lotnikiem Szl-
banowem, k tóry podjął lot ok rężny z Moskwy 
do Królewca, Berlina. Pa ryża , Pratf , Wiednia, 
Kopenhagi, Sztokholmu, Tallina, Leningradu z 
powrotem do Moskwy. 

— W miasteczku Leszowa na Słowaczyźnic 
podczas zgromadzenia s łowackiej partji ludowej 
wydarzy ło się starcie komunistów z uczcstnlka-
mfw iceu. W chwili, gdy przemawia ł p rzewód-
ca partji ksiądz Hiinka, na salę wtargnę ła bo
jówka komunistyczna. Podczas bójki 12 osób 
odniosło rany. 

Warszawa—Moskwa. 
Z Warszawy donoszą: 
W .d. 4 b. m. ministerstwo pocz.t: i te

legrafów dokonało próbnych rozmów 
telefonicznych z Moskwą. Próby tc wy
padły pomiędzy Warszawą i Mińskiem 
Litewskim zupełnie dobrze, z Moskwą 
zatS trochę gorzej. Tłumaczy sic to bra-

j kieon jeszoze jednego wzmacniacza, któ 
jry Sowiety projektują postawić w Miń
sku obok istniejącego już w Smoleńsku. 

J Gdyby i potem połączenie było nie dość 
i głośne — zostanie z naszej sUrony 
' wzmacniacz z Białegostoku przeniesio
ny bardziej na wschód, prawdopodobnie 
do Baranowicz. 

Co do wysokości taryf, nie zostały 
one jeszcze ostatecznie uzgodnione po
międizy obli państwami. Taryfa propono 
wana przez Rosję jest znacznie wyższa 
w porównaniu do taryfy, wysuwanej 
przez nasz rząd. 

I tak za połączenie Warszawy z 
Moskwą projektują Sowiety pobieranie 
k w o t y 13.5 fraailków szwajc. gdy rząd 
polski — 9 fr. Za połączenie z a ś z Miń-
$k'cm Sowiety żądają G fr. szwajc, my 
zaś 5 fraiilktów. 

Należy się spodziewać, że zarówno 
ostiaiflecznc wykończenie sieci, jak i poro 
zumienie w sprawie taryfy nastąpi w ty
godniach najbliższych. k 

Akcja budowlana . 
Warszaws/kfi korespondent „Repub-

Vk\$i (B.) telefonuje: 
Ministerstwo robót publicznych wy

asygnowało już na mfesiiąc wrzesień i 
październik fundusze dostateczne do dal
szego prowadzenia akcji budowlanej 
gmachów we wszystkich miastach w 
których gmachy takie są budowane. 

Książę bez podatków. 
W ciężkich opresjach znalazł się wi

docznie b. minister spraw zagranicznych 
ks. Eustachy Sapieha. 

•Już pd dłuższego czasu książę nie o-
płacał podatków. Nakazy płatnicze nic 
nie po tn ia ły . 

Wreszcie zaległe ptwJatki doszły do 
znacznych sum i \v mieszkaniu księcia 
przy ul. Czackiego l) zjawił s rę komor
nik, który zarządził licytację mebli był. 
dyplomaty. 

Meble ks. Sapiehy oceniono na lu 
tys. złotych. 

, 4 I PÓL MILIARDA FR, SPLACONL. 

Paryż, 8 wrzcśiiia. 
Ministerstwo skarbu spłaciło Ba:ikowi Fran

cuskiemu 4 i pól mli jarda franków tu» poczet 
ułujju państwowego w banku, z w p ł y w ó w 0 pro 
centowej pożyczki kon wersyjnej. Dzisiejszy wy 
kaz dekadowy Banku francuskiego stwierd ra 
już zmniejszenie wierzytelności Względem pań
s twa . 

KONFERENCJA KOLEJOWA. 
W Kaschau ma się odbyć międzynardowa 

konferencja kolejowa, k tóra ma się zająć szere
giem kwesljf taryfowych w zakresie ruchu o-
sobowego i towarowego . Udział wezmą: Polska 
Niemcy. Czechosłowacja, Austrja, Węgry , Ru-
muuja, Szwajcaria, Jugosławia, Grecja, Turcja I 
Norwegja. W konferecji weźmie udział przed
stawiciel t owarzys twa międzynar. wagonów 
s\ pialuych. 

SPRAWA PATENTÓW PRZEMYSŁOWYCH 
na tle w y r o k ó w sądów karnych i stosunku do 
tych wyroków władz skarbowych wywoła ł a 
wielkie poruszenie wśród za in teresowanych. 
Zamierzone jest podobno wydanie wspólnego o-
kólnika ministrów skarbu i sprawiedliwości , któ
re ureguluje postępowanie władz ska rbowych w 
prdobnych sprawach i wyjaśni istotne znaczeńle 
okó'nika Nr. 22T> z i l lipca. 

RYNEK ZBOŻOWY 'w ciągu ubiegłego mie
siąca Mai pod znakiem oferowania nowych zbio 
rów. Żyto doznało poważnej zniżki. Pszenica 
p o c z y n a j ; ; o d pierwszych efert rozpoczęła zniż
kować, ( iatunek zarówno żyta jak i pszenicy 
jest dobry, wykazuje przy życie wagi hol. 11S 
funtów, przy pszenicy 128 funtów. Eksportu nie 
było zuptłfcdc. Natomiast sporadycznie impor
towano / pogranicza niemieckiego żyto , które 
się kalkulowano taniej niż nasze . 

8.500 cudzo
ziemców 

wydalono z Francji , 
Na posiedzeniti francuskiej Rady Mi

nistrów minister spraw wewnęrznych 
Sarraut i sprawiedliwości — Barthou, 
referując stan bezpieczeństwa podali 
ciekawe szczegóły walki- z przestępczy
mi cudzoziemcami. 

Z icli referatu wynika, że od lapca 
1926 r. wydalono z Francji 8,500 cudzto-
ziemców narodowości: włoskiej, rosyj
skiej, polskiej, niemieckiej, hiszpańskiej i 
węgierskiej. Między nimi znajdowało się 
200 wybitnych przywódców komunisty
cznych. 

Od stycznia r.b. zdołano już ująć 
kilka setek propagatorów rewolucji i po
dejrzanego antymilitaryzmu; między 
nimi znialazło się 14 wybitnych „do
stojników" różnych organizacji komun^ 
stycznych; 52, tego rodzaju, sprawy nie 
bawem zakończy wyrok sądowy. 

Burzliwe manifestacje z okazji Sac
co i Va.!izetti*ego spowodowały 36 wy
roków na osadzenie w więzieniu, 14 ta
kich spraw leży jeszcze nćezałatwio-
nych. 

Wreszcie przychwycono 19 wyda
wnictw pochodzenia cudzoziemskiego, 
które siały auarchję i nienawiść. 
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Polska bez faszyzmu. 
IV. 

Piłsudski powiedział kiedyś, że nie 
chce rządzić kijem, choć Jest to najła
twiejsze. Ten człowiek nie myśli doraź
nie, ale raczej historycznie. Wie on, że 
ręka, która kij dzierży może kiedyś o-
paść, a ręce, które so podnoszą, nie ro
dzą się szybko na naszej glebie. Dlatego 
obrał on inną drogę — pedagogiczną. 

Chce przyuczyć ludzi do pewnego 
demokratycznego ładu, chce zaszczepić 
zbiorowości polskie] brakujący zmysł 
prawa i celowości, wytępić indolencję i 
zaufanie do demagog]'. Opinia jego o na* 
szem społeczeństwie nie jest wyśmieni
ta. PHsudskl się wcale z tem nie tal ł 
miast prawić dusery, rżnie przykrą pra
wdę prosto z mostu. Nie można powie
dzieć, aby dotychczasowe próby „peda-
gogfczae" święciły wielkie triumfy. 
Wrodzona, wyhodowana, wypielęgno
wana demagogja robi swoje — 1 oto wi
dzimy, jak orjentacja społeczeństwa w 
części przynajmniej trwa leszcze przy 
starych partyjnych bogach. Wybory do 
rady m.Warszawy dały dostateczny wy
raz temu niezaprzeczalnemu faktowi 
Wrogowie rządu, zwolennicy dawnego 
porządku porastają podczas opozycji w 
pierze, brak mimo wszystko silne] ręki i 
[żelazne] organizacji, czyni niewątpliwe 
szczerby w obozie rządowym. 

Te braki organizacyjne muszą być na-
{prawione, a jednolity system rządów za
równo w państwie, Jak i opinjl społecz
nej musi być wprowadzony. Skoro zasa
da rządów parlamentarno-demokratycz-
nych musi być utrzymana zarówno 
przez wzgląd na właściwości psychtkl 
narodowej, jak 1 na nasze stanowisko w 
polityce zagranicznej, jest rzeczą nie
odzowną, aby pierwiastek silne] władzy 
na dłuższy okres czasu pozostający w 

rękach Piłsudskiego miał oparcie w Sej
mie! 

Na początku jednak rozważań, pro
wadzonych przez nas przez kilka dni 
doszliśmy do wniosku, będącego dziś 
zresztą, wyrazem opln]l powszechne], że 
przyszły sejm niewiele będzie się różnił 
od tego, który dzisiaj kona. Czy jest wyj 
ścle z tej sytuacji? Wyjście jest z każ
dej sytuacji, 0 ile nie brak idei I energii. 

Wybory najbliższe robione będą pod 
hasłami demagogicznerai 1 przy pomocy 
przemyślnego 1 kosztownego aparatu. 
Partje opozycyjne, a szczególnie prawi
ca od dłuższego czasu opracowuje pla
ny kampanii 1 zbiera fundusze. Przeszli
śmy Już przez kilka wyborów, ale żadne 
jeszcze nie były prowadzone z takim 
nakładem starań i fantazji, jak te, któ
rych oczekujemy niebawem. Cóż z tego 
wyjdzie łatwo sobie wyobrazić, jak ma
wiają nietney — „das selbe im gruen^.*-

Rządzenie nr?y pomocy takiego sejmu 
będzie jeszcze trudniejsze, niż obecnie, 
tem bardziej, żc zhogaci się on o atut 
świeżej oplny narodowej. 

W rękach Prezydenta RzpliteJ znaj
duje się jednak groźny oręż: rozwiąza
nie izb prawodawczych. Gdyby sejm nłe 
nadawał się do pracy, należy go nlezwło 
cznie rozwiązać i przeprowadzić jesz
cze jedne wybory. Kto przeszkodzi, aby 
procedurę tę powtarzać nawet trzykro
tnie, zresztą, na wzór najlepszego na 
świecie systemu parlamentarnego — an
gielskiego ?^ I wówczas zobaczymy, jak 
będą wyglądać partje, wyzute z wydat
kowych pieniędzy, zmęczone bezpłodną 
agitacją, zmaltretowane daremnością 
wysiłków. Jesteśmy przekonani, że z 
Polski można wydobyć twórcze siły, 
ale wpierw sparaliżować trzeba wszy

stko to, co sztucznie hamuje normalny 
rozwój społeczny, co udaje oblicze naro
du, a jest tylko spuchlizna na jego twa
rzy. 

Dopiero wówczas, gdy nastąpi har
monia władzy wykonawczej z prawo
dawczą, będzie można mówić o głębo
kich reformach ustrojowych, o prze
kształceniu Polski na państwo zupełnie 
nowoczesne, o systematycznęm szkole
niu opinjl powszechne], o usunięciu de
magogii szkodników. Nasze formy ustro
jowe korzystać mogą ze wszelkich wzo
rów, ale muszą odpowiadać historycz
nie ukształowanej psychice narodowej, 
kóra nie Idzie pod rękę ani z rosyjskim 
komunizmem, ani faszyzmem włoskim, 
ani drillem niemieckim, ani angielską 
szkołą liberalną, ani lekkim nacjonaliz
mem francuskim. Dzisiaj pełnych kształ
tów takiego systemu nie widać, a na
wet zarysy są zamglone. Tu trzeba gen-
jusza — polskiego Cromwella, Pltta, 
Montesqueu, Fryderyka pruskiego, Stefa
na, Lenina, MussoUnlego, może coś w 
rodzaju naszego Mochnackiego. Przyj
dzie czas, kiedy taki reformator pań
stwowości stę znajdzie, skoro stworzy 
mu się odpowiednie warunki. To two
rzenie warunków jest zadaniem właśnie 
naszego pokolenia. „Zanim gość przyj
dzie, w dom, trzeba wymieść śmieci" — 
jak mawiał ks. Robak w mickiewiczow
skiej epopei 

N ê wątpimy ani na chwilę, że Pol
ska ma wszelkie dane ku wielkiej przy
szłości Od naszej politycznej metody 
działania zależy, czy będzlem się posu
wać naprzód szybko, czy powoli, czy 
też, niestety, cofać się, jak to się w ciągu 
lat ostatnich wielokrotnie zdarzało. 

Czesław OłtaszewsKi. 

Pod kątem wyborów. 

Wojenne alarmy sowietów. 
Próbna mobilizacja armii. — Militaryzacja zw. zawodowych. 

— Jntendentura gotowa do wojny. 
Helsingfot*s, 8 września. 

Otnzyniaało tu wiadomości o doko-
hywancij obecnie przez Sowiety t. zw. 
Lpróbne]" raobJlfeacjI w okręgach woj
skowych: lenłngradzkim, pskowskim i 
pdeskinu Ogółem powołać miano pod 
broń do 700 tysięcy ludzi, taktycznie Je-
jdnak mobiitizacja ogamnęfa znacznie wtęk 
szą liczbę, a oo ważmiejszai,, że pod pre-
iekstem moWKteacji dłolktonywajne są 
Wielkie przesunięcia znacznych sił woj
skowych wzdłuż granic Estonii, Łotwy, 
Finlandji i Rumunji. 

Okotóce Lewlsngratfu praypomiaiają 
wielki obóz wojskowy, doprowadzony 
do sttaura gotowości bojowej. 

Wtta/dbe sowfecitóe wydały uspakaja 
face obwieszczenia* zapewniające, te 
jzrnobiiliiłzowanyd! z wytjątfkiera pewnej 
iczby, która weźmie odfctal w manew-

Zerwanie z Moskwą. 
7 rade uniony przeciw profsofuzom 

Londyn, S września. 
(Polska Agencja TcIoKraficzioa). 

Obradujący w Edinburgu kongres Trade U-
Rlonów nrzyjął wniosek rady naczelnej, na mo
cy kłArego postanowiono zerwać stosunki z so
wieckim ,.Prof-so)itt«n". 

Za przyjęciem wniosku glosowali przedsta
wiciele 2.500 tysięcy głosów robotniczych, przc-
^wiko wnioskowi rąś tylko 620.000 głosów ro
botniczych. 

rach jesiteamycih. po sprawłzeffiaoi ich 
przydziałów, zwolniono. Zapewniwioni 
tym jednalktże rtie d&iją tu wiairy. 

Ryga, 8 września. 
(Agencja Telegraf ^ztta „Express"). 

Władze Ukrainy sowtecloiei wydały 
rozporządzenie o militaryzacji sowiec
kich zwfiązków zawodowych. Wszystkie 
robotnicze orgaintaese otrzymały broń 
i przeprowadzają przymusowe ćwicze
nia wojskowe. Rozporządzenie dotyczy 
tylko związków zawodowych robottia-

czydi, waitairufastfl związkom włościań
skim broni nie wydano, ami fleż nie ob
ciążono ich przymusem ćwiczeń wojsko 
wych-

Moskwa, 8 września. 
leikteritury armji sowieckiej, 

Kork, w rodeazde dztewnyirn do pod wiad 
nych sobie instytucji, zajmujących się za 
opa'traentem i uzbrojemiem afrrryji, wska
zuje, żc sowiety znajdują się w przede
dniu wojny i dlatego wszystkie składy, 
zapasy i magazyny wfoimy być doprowa
dzone do stanu, odpowiadającego pla
nom mobilizacyjnym. 

Samolot „Old Glory" zagSnął. 
„Idziemy śladem Nungessera i Colly*. 

Londyn, 8 września. 
lAgencJa Telegraficzna „Exprcss"). 

Według wszelkiego prawdopodobień
stwa samolot „Old Glory" zatonął wraz 
z załogą w odległości kilkunastu mil od 
wybrzeży angielskich. Okręty, które 
pośpieszyły na pomoc na sygnał SOS, 
pomimo silnych poszukiwań, nie natrafi
ły na ślady załogi samolotu. Parowiec 
„Carmania*4, należący do Cunard Linę, 
czynił energiczne poszukiwania, lecz 
spełzły one daremnie, gdyż morze bvło 
b. wzburzone a załoga, widocznie chcqc 
się ratować spuściła łódź gumową, która 
okazała się zbyt słabą. 

Londyn, 8 września, 
(Agencja Telegraficzna „Exprcss"). 

W chwili' otrzymania sygnału SOS 
z samolotu „Old Glory" w pobliżu miej
sca wypadku znajdowało się przeszło 

16 okrętów, które natychmiast podążyły 
na poszukiwania, które trwały do późnej 
nocy a, jak wiadomo, nie dały żadnego 
rezultatu. 

Londyn, 8 września. 
(Agencja Telegraficzna „Etpress"). 

W lbtniczych kołach Nowego Jorku 
przypuszczają, iż samolot „Old Glory** 
zatonął zaraz po wysłaniu pierwszego 
sygnału SOS. Drugi sygnał był już 
przerwany po pierwszej literze. Naj
prawdopodobniej lotnicy nie mieli czasu 
opuścić się z góry, co pozwoliłoby im 
pozostać przez jakiś czas na powierz
chni wody. Lotnicy, jak wiadomo, za
brali z sobą wieniec dla uczczenia pa
mięci Nungessera i Colli. Na wstędze 
tego wieńca był napis: „Pokazaliście 
nam drogę, idziemy waszym śladem". 
Wieniec ten został rzucony,\kicdy samo
lot minął New-Funlandję. 

Polityka wielKEch bloków 
Okres przedwyborczy nie wszedł je

szcze w orbitę agitacji masowej. Stron
nictwa, stające do zapasów myszkują 
jeszcze po większych i mniejszych zwią
zkach społecznych, zawodowych* a na
wet filantropijnych, pragnąc zjednać w 
nich sobie na razie przynajmniej narzą
dy. Robi się to zwykle w ten sposób, żc 
prezesowi obiecuje się miejsce na liście 
i mandat, a członkowie mają głosować 
na listę partyjną. Ponieważ jednak zwy
kle więcej jest prezesów i kandydatów, 
niż miejsc do oddania, przeto tuż przed 
terminem zgłoszenia; wybuchają na ten 
temat rozliczne spory, a nawet skanda
le. Zresztą, cała ta taktyka jest o tyle 
nieugruntowana, źe konfec końców c-
wieczki, przeznaczone na wyborcze 
strzyżenie, idą sobie całkiem gdziein
dziej, gdzie im się lepiej podoba. 

Cały, zresztą, proces wyborczy jest 
u nas niepotrzebnie zagmatwany i skom 
plikowany, głównie przea przerost par-
tyjnictwa. Doniosłych problemów ogól
nych nie rozstrzyga się u nas na zasad
niczej platformie, ale z punktu widzenia 
ambicji poszczególnych ludzi lub ich 
partji. 

A przecież cała kwejtja wyborów 
jest bardzo prosta. Dnia 9 października 
wyfcrana będzie rada miejska dla spra
wowania rządów przez kilka lat. W prze 
łamowej chwili obecnej aaciąży ona po
ważnie na kierunku rozwojowym Lo-Jzi. 
Skoro tedy staniemy na stanowisku, że 
w sprawach komunalnych należy trzy
mać się możliwie zdała od kwestji poli
tycznych, a mieć rra uwadze przede
wszystkiem interesy miejskie, tedy z 
racji politycznych obrać należy jeden 
tylko jedyny punkt widzenia: czy roz
wój Łodzi pójdzie po lrnji interesów kia 
sy posiadającej, czy też pracującej. Tu
taj zapatrywania i interesy kupca, prze 
mysłowca, rzemieślnika i sklepikarza są 
nieomal identyczne i wyrazem tego po
glądu byłby blok, nazwijmy go w myś! 
utartych zwyczajów — prawicowym. 
Pracownicy mięśni i mózgu tworzą wte
dy blok lewicowy. Okoliczność, czy ła
wnikiem będzie wtedy p, Danielewicz, 
czy p. Kazimierczak wa£na jest może 
cMa nich samych plus kilkuset ludzi par
tyjnych ale dła szerokiego ogółu jest zu
pełnie obojętna. Walka wyborcza dwu 
bloków byłaby bardzo interesująca, a 
wynik jej byłby realny, nie demagogicz
ny i świadczyliby o wysokim poziomic 
rozwoju społecznego naszego miasta. 

Ale nie łudźmy się, by istotnie v;y-
bory do rady miejskiej prowadzone by
ty pod hasłem dobra miasta. Walka jest 
nawskroś polityczna,' a historyczne jej 
znaczenie brzmi: z rządem, vzy przeciw 
rządowi: Każdemu przecie doskoąale 
wiadomo, że przy każdych wyboi^rii 
dzisiaj chodzi o władzę w Polsce i wy
bory lokalne są tylko fragmentem ol
brzymiej walki, prowadzone; na całym 
państwowym froncie. Nie jes;eśmy zwo
lennikami maskarad w życiji i dlatego 
uważamy, że rzeczy powinny być posta
wione prosto: blok rządowy a blok anty
rządowi. Każdemu przecie doskonale 
nie sprawy byłoby bezcelowe, bo nikt 
nigdy nie wiedział, czem rz^d jest właś
ciwie. Dzisiaj mamy do czynienia nic z 
galaretą, ale problemem bardzo ostro 
zarysowanym i wyraźnym. Wybór pła
szczyzny — z rządem czy przeciw nie
mu — mówi w dzisiejszych •fosunkach 
polskich prawie wszystko. 

Rozumiemy jeszcze, gdyby grupy 
antyrządowe pod-zieJily się na dwie: nra 
wicę (endecję) i socjalistów- Inne poańa 
ły są dla zdrowo myślącego obywatela 
niepojętne. Jest tu przytem pole dla da
leko idących kompromisów zarówno 
natury gospodarczej, jak i narodowoś-
ciowo-wyznaniowej. 

Nie łudłzimy się, że idea o której mo
wa przyjęta będzie z aplausem. Wy
mierzona jest ona przeciw demagogom 
i menerom partyjnym, a w społeczeń
stwie jest jeszcze zlbyt mało dojrzałych 
elementów. 

Tem niemniej wyrażamy ją tutaj, u-
waż&jąc ją za jedyne uzasadnione i god
ne chwili rozwiązanie wyborczego za
gadnienia. Wzywamy ludzi szerokich po 
.glądów i dobrej woli do poparcia tej 
idei i wyrażania swych poglądów na 
nią. Na łamach „Republiki" chętnie za
mieszczać będziemy wszelkie źłosy pro 
i contra. Hito* 
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Nadużycia na poczcie 
warszawskiej. 

Urzędnik Leiss okradał listy 
pieniężne. 

Z Warszawy donszą: 
W urzędzie pocztowym „Warszawa 

2" przry ulicy Chmielnej 53-a (dworzec 
główny) wykryto wczoraj nadużycia, 
których dopuszcza! się jeden z urzędni
ków, pracujący w sortowni. Areszto
wanie malwersanta nastąpiło po długiej 
i mozolnej obserwacji, która dostarczy
ła niezbitych danych co do winy prze
stępcy. 

Do wszczęścia śledztwa i wykrycia 
nadużyć przyczyniły się skargi, adresa
tów, którzy 

n!e otrzymali listów pieniężnych, 
składane w warszawskiej dyrekcji poczt 
telegrafów i telefonów. 

Kiedy na skutek tych skarg wszczęto 
wstępne dochodzenie, okazało się, że 
nadużyć dokonywano w urzędzie pocz
towym na dworcu głównym., 

Zawiadomiono o tein kierownika u-
rzęidu i kontrolerów, ktÓTzy zaczęli ba
cznie obserwować pracowników. Już w 
pierwszych dniach obserwacji, podejrze
nie padło na 
urzędnika sortowni Atoizego Lefcsa. 

Leiss, który otrzymywał niewyso
kie wynagrodzenie, prowadzół życie 
dość wystawne, na oo nie mogili pozwo
lić sobie jego koledzy, a nawet przeto-
żertL Prócz tego w Pyrach, gdzie mie
szkał z żooft i dwojgiem dztoci, 

zastępował kantor wymiany, 
gdy±» kto chciał nabyć jakąś obca wa-
ktttę zasjanlczna, aawtsze mógł to uczy
nić a Lctea. 

Wszystkie te poofafcl C <tałsxe ohscr-
mmcjt otwianfetty wtadse w podejrze
niach 1 Lefcsa posteHowiano w orfpowic-
diwn momencie aresztować. 

Wczoraj po pofadtita, gdy Lejss wy-
tiwAłM n ttłur&, podszedł do niego wy
wiadowca m towarayfitwte pottcjacta. 
UwŁCtfptt poc^dcowo wykonał ruch, 
>afcgdyŁy chciał mtcić się do nateczM, 
jednak loouiiy&fit sc*ę i 

ben opora oddał się w rece poficji. 
oprowadzono go de urzędu śledczego, 
tgbśt * czasie rewwS orobfsteti znale-
M U O pray nim 

U ttstónr piedeżnyck. 
raadeotanych przeważnie z Ameryki. Wo
bec irietriJtycb Awo*6w L. prayraat się 
Al 

Rewtaja w mleazkanltt tnafwersanta 
»r Pjtwcłi Hala również dodatnie wy-
rattri gdryt małetóono fciticaset porwa-
«*cfc kopert I listów oraz wiele różnych 
MKPCfa watot 

Lrfssa sisdtaow « arewrte central-

Sosnowiec przerabia 
"* teatr na kino. 
Niewiele teatr&w w Polsce posiada 

tradycję taką, jak teatr sosnowiecki. 
Prowadzony z bardzo wielkim nak

ładem pracy i ofiarności, za czasów oku 
pacji rosyjskiej i niemieckiej odgrywał 
doniosłą rolę oświatową w jednym z 
największych ośrodków przemysłowych 
PofckŁ 

Zdawałoby się, utrzymanie teatru w 
mieście, liczącem 80 tysięcy robotników 
rząd i samorząd winny otoczyć jak naj
bardziej troskliwą opieką. Teatr Polski 
w sąsiednich Katowicach dzięki wydat
nej suibwenćji spełnia swoją rolę zn?ko-
micie i oddaje nieocenione usługi wła
dzom. 

Przykład ten powinien zadecydować 
o utrzymaniu placówki teatralnej w So
snowcu. Wprawdzie, prowadzony w 
sposób niezbyt racjonalny, w ostatnich 
dwuch sezonach teatr nie stal na wyso
kości zadania, wszakże istniejący podo
bno zamiar przerobienia gmachu lealral 
nogo na kino, lub skład towarów, był
by dobitnem świadectwem niezaradnoś
ci decydujących w tej kwestji władz sa
morządowych. 

Premieniująca na sąsiednie osady 
górnicze placówka oświatowa winna być 
utrzymana za wszelką cenę, z tem jed
nak, że kierownictwo jej musi być po
wierzę ne osobom, dającym gwarancję 
celowej i wytężonej pracy. 

Zadanie samorządów jest tem latwrej 
sze, że jak słychać o teatr sosnowiecki 
stara się szereg wytrawnych kierowni-
ków teatrów. 

WtĘ* H Hj JHF i % n f l & B fil M M I VŁ K ^ a f t 

według nieśmiertelnego arcydzieła 
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w zmodernizowanej szacie 
na tle współczesnego Paryża 

I W roli tytułowej H 

NORMA 

KTO CHCE ZOBACZYĆ, JAK: 
Paryż się bawi i płacze, jak olbrzymie majątki stają 
się w jednej chwili pastwą hazardu, jak miłość praw
dziwa stawi czoło rozigranym namiętnościom i jak 

śmierć na wszystko opuszcza zasłonę 
Wspaniała wystawa, oszałamiający przepych, świetnie 

wyreżyserowane tłumy! 

ORKIESTRA SYMFONICZNA 
p o d d y r . L. K A N T O R A p r z y g o t o w a ł a o d p o 

w i e d n i ą i l u s t r a c j ę m u z y c z n ą . 

B H H f f l H B O d e g r a n e z o s t a n ą H S R S H B B 

główne arje ż ,.Violetty" Verdiego. 

kuli przedstawi 

Aferzysta lwowski Howah 
na wolności za kaucją 

100.000 złotych. 
Lwów, 8 wrzcśtria. 

Na ostatniej sesji sądu apelacyjnej 
we Lwowie zdecydowano wypuścić z 
więzienia śledczego aferzystę mięsnego 
Józefa Nowaka na wolność za kaucja 
100 tysięcy złotych. 

W dniu wczorajszym istotnie został 
dokonany zapis kaucyjny na tę sumę. 
Po zadośćuczynieniu pierwszym forma] 
nościom prawdopodobnie dziś, t. j. we 
czwartek Nowak znajdzie się znów na 
wolności. 

Proces o rehabilitację 
generała serbskiego 

skazanego za przegraną 
bitwą nad Sawą. 

Belgrad, 8 września. 
Przed sądem wojskowym w Belgra

dzie rozpoczął się sensacyjny proces ge
nerała serbskiego Kondica, który do
wodził we wrześniu 1914 roku dywizją 
piechoty serbskiej. 

Po przeprawieniu arię przez Sawę dy
wizja serbska została rozbita przez ar-
mję austrjacką, a generała skazano na 
rok więzienia za niedbalstwo. 

Obecnie zażądał on rewizji procesu* 
powołując się na pamiętniki generałów 
austriackich, którzy oceniają jego takty 
kę podczas bitwy, jako słuszną. 
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Dzik Sergjusta P. W. 
Jutro; Mikołaja 

Włchód słońca 6 .90 
Zachód o g. 1 8 . 0 6 
Wschód ks. i. 1 6 , 1 0 
Zachód o t!. J . 3 8 
Długość dnia: 1 2 , 1 3 
Ubyło dnlai 3 . 3 6 

NIEODWOŁALNIE OSTATNIE DWA DNI: 
SOBOTA I NIEDZIELA, CENY O SO PROCENT 

ZNIŻONE. 
Z powodu dużogo napływu gości Indyjska 

chlromantka.grałolOK luklrka Mnie TERFREN 
L A I L A przedłuża awój pobyt w Łodzi i 
przyjmuje nieodwołalnie osfatnle dwa dni w so-
»<otQ | niedziele, przy "L Piotrkowskiej 166, 
I pMro. 

Urzędnik magistratu zastrzelił chłopca. 
Pan Duchowski twierdzi, iż działał w obronie własnej. 
Policja tomaszowska przeprowadza szczegółowi! dochodzenie. 

A 

Ą 

Pożary w Zagłębiu. 
niszczą dobytek ludzki. 

ftztewM donosz-a t Sosnowca, l i 
od dłuższego czas? szaleją w zagłębiu 
dąbrowskim i o r l i c y pożary, które nisz 
cza doszczętnie dobytek luckki I tiki 
dnia 5 b. m. l niewiadomej przyczyny 
^vbuchl pożaf w księgarni Cędrzyń-
ilciego w suwfcowle. Pożar rozszerzył 
sio tak gwaiM^ v n; e' w ciągu niecałych 
dwóch god^ii1 spłonko 11 domów. Stra
ty są o:brzyfl>le« . 

We w»i Kozłowej, powiatu Jędrze
jowskiego splotło 50 zagród włościań
skich ze ̂ bożejrn i innym dobytkiem oraz 
inwentarzem- Spalił się również kuśclół 
i zabudowawa Paraijatae. 

W osadzie Miarorśce, powiatu TęJrze 
|fowskieg°< sPa:l*la stę wielka sterta zbo-
\ h wart^c. 10.200 złotych. 

pieczywo zdrożało. 
Za mniejszą bułeczkę wyższa 

cena. 
M^gisttrat uchwalił następujące ce-

kry irtaksymakie wa make i pieczywo. 
Malta żytnia 65 proc. w hurcie 60 

kr., w detalu 65 gr.; mąka pszenna 50 
K r o C < w hurcie 80 gr., w detalu 88 gr.; 
chleb żytni 65 proc. — 60 gr., chleb żym-
K 50 proc- ^ - 6 3 gr.; bochenek chleba 
kytlowego 50 proc. — 1.25 gr., dbleb ra-
i w y 54 gr., bulki 1.20 gr., jedna bulka 
i ^ d z e minimum 4 dkg. — 5 gr. 

Ma powyższe ceny w niektórych ja-
Iłodajn*130" Reagowano w ten sposób, 
h konsumenitoąn dają bułeczlkil wielkości 
użej śliwka, licząc po 10 gr. za sztukę, 
;o jest jasnym dowodem, że właściciele 
cstauracji nawet na bułkach też chcą 
isiągnać zarobek 300-400 proc. (b). 

Czy r*«|d zatwierdzi 
podwyżkę opłat za gaz. 

ijak iuż donosiliśmy, rada nadzor
ca gazown postanowiła przywrócić 
fcne « a z u z r. 1924 L do 11 złotych w 
Wla^'u z Podwyżka płac pracowników 
# iiiiptytuci. 

W myśl ostatnich zarządzeń minister 
rwa spraw wewnętrznych, wszelk e 
odwy^K' cen gazu lub elektrycznie! 
mszH uzyskać aprobatę ministerstwa, 
x>boc czego rada nadzorcza prześle mi-
isterstwu odnośny projekt za ooś-redni-
wen* urzędu wojewódzkiego, (b). 

Tytoń z Rosji 
^prowadza polski monopol tyto

niowy. 
Państwowy monopol tytoniowy ża

rn pił obecnie znaczniejszą partje rosyj-
fciego tytonhi. Tytoń ten użyty będzte 
i polepszenie jakość! wyrobów tyto-
owyoh. Zaznaczyć należy, i e sprową-

taanic surowca tego dotychczas było 
cmożliwe ze względu na to, że plan
cie rosyjskie uległy zniszczeniu pod>-
t a s wojny. Dopiero w r. 1936 planta-
e te odbudowano. 

Również będą sprowadzone orygt-
llnc gatunki tytoniów bałkańskich 1 
ajoazjatyckich. 

Spodziewać się należy, że produk-
ki państwo wego monopolu tytoniowc-
fc, wolnie sprowadzenia dobrych gatim-
f'\v hiiiDwców. tytoniowych, które są 
'?eziuic.'K)iie-na polepszenie wyrobów, 
starczy konsumentom znacznie wyż-
(tej niż dotychczas jakości pai>ierosów 
tytoniów. 

Z Tomaszowa donoszą: 
Onegdaj Tomaszów poruszony zo

stał tragicznym wypadkiem, który w 
mieście wywołał wielką sensację. 

W ogrodzie, należącym do hrabiego 
Ostrowskiego, jeden z przypadkowych 
przechodniów zauważył leżącego na 
ziemi młodzieńca w kałuży krwi, nawpól 
przytomnego. 

Przechodzeń zaalarmował natych
miast policję. Nieprzytomnego młodzień 
ca odwieziono do szpitala, gdzie stwier
dzono, że nieznany osobnik ma 

dziewięć ran 
od kul rewolwerowych w okolicy brzu
cha. 

Ponieważ młodzieniec był nieprzy
tomny, nie można było wydobyć zeń 
żadnych zeznań. 

Policja atlanęła wobec tajemniczej za 
gadki. Przodewszyst'k !em zbadano wren, 
na którym znaleziono nieprzytomnego 
młodzieńca. Dochodzenie wykazało, że 
ogród, w którym rozegrał się 

krwawy dramat, 
należy do lir. Ostrowskńego, ostatnio jed 
rwtk został wydzierżawiony naczelniko
wi wydziału podatkowego przy magi
stracie tomaszowskim p. Duchowskiemu. 

Skąd Się wziął ranny młodzieniec W 
ogrodzie — nikt nie wiedział. Poi '" :- do 
konaila kilku aresztowań, lecz nikt % za
trzymanych nie mógł dać wyjaśnień w 
tlej zagadfeowej sprawie. 

Tymczasem slan chorego ix>praw'l 
sic o tyle W ciągu hocy, że młodzieniec 
odzyskał na pewien czas przytomność. 

Zawiadomiony o tern urząd ślodćzy 
wysłał ć j szpitala swych funcjonarju-
szy, którzy rozpoczęli badania. 
Dochodzenie przeprowadzone w szpi
talu dało rewelacyjne wyniki. 

Młodzieniec zeznał, źe ma lat 17 ii 
nazywa się Stanisław Dębowski. 

Onegdaj wraz z kolegą, nrzechodząc 
obok posiadlłosci hr. Ostrowskiego, 
wszedł do ogrodu, by zerwać kilka jab
łek. 

Nagle z budynku młeszitaalnego wy
skoczyć dzierżawca ogrodu p. Duchow
ski z rewolwerem w ręku. 

Dębowski począł uciekać, kolega za 
nim. w tej chwiili rozległy się strzały. 
Dębowski stiraciil przytomność I padł na 
ziemię. 

Policja wskurttek tych sensacyjnych 
zeznań udała sie do mieszkania p. Du 
cliowsftiiego, celcin przeprowadzenia 
dalszego śledztwa. 

Dwa wielkie pożary. 
Warsztaty samochodowe Zomtnera padły pastwa 

płomieni. 
Wczoraj o godzinie 5-ej po południu 

straż ogniowa została zaalarmowana 
groźnym pożarem, który wybuchł w 
warsztatach samochodowych p. Zom-
mera, mieszczących się na parterze w 
podwórzu domu przy ulicy Gdańskiej 
124. 

Gdy na miejsce pożaru przybyły II, 
I, III 1 IV oddziały straży, obszerny lo
kal, w którym znajdowały się samocho
dy był już cały w ogniu. Warsztaty ślu
sarskie 1 stolarnia, znajdujące się obok 
garażu, byty poważnie zagrożone, ponie 
waż pożar rozszerzał się z błyskawicz
ną szybkością, wskutek tego, iż podłoga 
i sufity były przesiąknięte benzyną i c-
liwą. 

Robotnikom, pracującym w warszta
tach, nie udało się natychmiast w p r o 
wadzić samochodów, które również po
częły płonąć. Ogień, który powstał 
wskutek zapalenia się korboratora przy 
uruchomieniu motoru, ogarnął bowiem 
w Jednej chwili cały lokal. 

Straż ogniowa, po zabezpieczeniu 
terenu, energicznie zajęła się akcją ra
tunkową 1 wyprowadziła na podwórze 
samochody. 

Ogień, natrafiając na łatwopalne ma

teriały, wybuchał co chwila w innym 
punkcie. 

Dopiero po upływie godziny i dwu
dziestu minut straży udało się umiejsco
wić pożar. 

Warsztaty samochodowe zostały zni
szczone. Spłonął dach budynku. 

Dziesięć samochodów, oddanych do 
reparacji p. Zommerowi, zostało poważ
nie uszkodzonych, przyczem niektóre 
z pośród nich ca!kowlcie już nie będą 
mogły być wykorzystane. 

Straty są bardzo poważne. 

O godzinie 5-ej min. 20 straż ognio
wą ponownie zawiadomiono o pożarze 
w fabryce Weissa i Poznańskiego przy 
ul. Pustej 10. 

Wyruszyły tam V, III i IV oddziały 
straży. 

Jak się okazało, na drugim piętrze w 
jednej z sal fabrycznych trzypiętrowego 
budynku zapalił się warsztat tkacki. 

Dzięki szybkiej akcji ratunkowej, po
żar w ciągu kilkunastu minut udało się 
umiejscowić. 

Straty wynoszą kilka tysięcy zło
tych. —d— 

Wariaci spacerują po mieście. 
Jeden z nich paradował w stroju Adama w parku 

miejskim. 
Od pewnego czasu na ulicach nasze

go miasta spotykamy umysłowo - cho
rych, spacerujących swobodnie bez żad
nej opieki. 

Jest to prawdopodobnie skutek prze
pełnienia w Kochanówku, gdzie, jak już 
donosiliśmy, nowych pacjentów nie 
przyjmują. 

Nieszczęśliwi chorzy wałęsają się po 
ulicach, zachowując się często anormal
nie ku uciesze gawiedzi, która obstępu-
je ich i śmiechem pobudza do większych 
ekstrawagancji. 

Spacerowicze z parku 3-go Maja przy 
ul. Zagajnikowej byli w dniu wczoraj
szym świadkami niezwykłego widowi
ska, którego głównym bohaterem był 
jakiś warjat, raczący publiczność, zebra
ną w parku, swym śpiewem i nazywa
jąc to „pierwszym numerem programu". 

Wokół nieszczęśliwca zebrał sie o-
czywiście tłum kobiet i dzieci, które z 
zaciekawieniem przyglądały się wystę
pom „artysty", nadającego się do obser
wacji i leczenia \y Kochanówku. 

Po wyczekaniu wszystkich nume
rów śpiewnych warjat przeprosił publi

czność 1 zapowiedział za chwilę dalszy 
ciąg programu. 

Wszyscy czekali na spełnienie przy
rzeczenia. Warjat nie zawiódł Ich ocze
kiwań. 

Po chwili, ogłaszając początek nowe
go programu, 

począł się spokolnie rozbierać. 
Nikt mu nie przeszkadzał. Dopiero gdy 
warjat stanął w koszuli, wśród kobiet 
słychać było parskania i niektóre chcia
ły już odejść. 

Lecz warjat nie zakończył na tem 
widowiska i nagłym ruchem 

ściągnął koszulę, 
ukazując się zdumionej gawiedzi w peł
ni swych kras. 

Dopiero teraz zaczęła się ucieczka 
publiczności. Warjat puścił się za nią 
w pogoń, tłumacząc, że 

przedstawienie dopiero się zaczyna. 
Dozorcy zatrzymali go, siłą włożyli 

mu ubranie i zaprowadzili do komisar
iatu, gdzie okazało się, że oryginalny 
„artysta".pochodzi z Łęczvcy l nazywa 
się Benjamin Kutner, ev. 

P. Duchowski był zdziwiony wizyta 
policji i oświadczył raz jeszcze, że 
do nikogo nie strzelał i nic w tel sprawie 

nie wie. 
Przeprowadzono \/ięc konfrontację 

w szpitalu, podczas której Duchowski 
przyznał się do winy, przedstawiając je
dnak cało zajście w innym nieco świetle. 

Wedlrug jego zeznań, dwaj młodzień 
cy, którzy zakradli się do ogrodu, nie 
cliceli zaiprześtać zrywania jabłek pomi 
mo zwróconej uwagi przez dzierżawcę. 

Wówczas p. Duchowski zagroził, że 
zawoła policję- W teii chwili jeden z 
młodzieńców podniósł z ziemi kamień i 

cisnął go w stronę p. DuchowskSego, 
lecz chybił. Dzierżawca ogrodu, stając 
w obronie własnego życia dobył rewol
weru i 

strzelił w strono napastników. 
Mimo tych zeznań, Duchowskiiearo a-

resztowano i odstawiono do urzędu śled
czego, gdi»ie śledztwo trwa w dalszym 
ciągu. 

Stan Dębowsktcgo w ciągu dnia 
wczorajszego znacznie się pogorszył. 
Dębowski stracił ponownie przytomność 
i silnie gorączkuje. 

Wypadek powyższy wywołał w To 
maszowie wielki* wrażenie ze względu 
na stanowisko i osobę mimowolnego za
bójcy. 

Duchowski ojciec 8-ga dzSect ma lat 
50 ( jest znaną osobistością na gruncie 
tomaszowskim jako wyższy urzędnik 
nu^lsitracki i wiceprezes tutejsz. Sokoła. 

eb. 

Szewcy strejkują. 
Porozumienia jeszcze nie osiąg' 

nięto. 
W Związku ze strejkiiew szewców, 

odbyła się wspólna konferencja przed-
stawrcielS pracodawców i czeladinilków 
szewekich, mająca na celu doprowadze
nie do wzajemnego, porozumienia. 

Po dłuższej dyskusji pracodawcy 
wysunęli propozycję, iż robotnikom zafla 
biającym porażej 5 złotflych dziennie, 
skłonni są udzielić 15 proc. podwyżki, 
czeladnikom zaś zarabiającym ponad 5 
złotych dziennie — 10 procent podwyż
ki. 

Przedstawiciele czeladników na po
wyższe warunki zgodzić się rrie chcieH 
domagając się przedewszystkiem wy
równania cennika płac z roku 1924, a 
niezależnie' od powyższego udznefania 
im 25 proc. podwyżki, ze względu na 
drożyznę, która w tym okresie czasu 
wyniosła daleko więcei 

Wobec bezwzględnego stanowisfka 
czeladników szewekich, konferencja nie 
doprowadziła do konkretnych rezulta
tów, 1 strejk szewców trwa w dalszym 
ciągu. 

Jak się dowiadujemy, okręgowy in
spektor pracy p. Wojtkiewicz na skuntefe 
prośby ze strony czeladników szewekich 
zamierza w dniach najbliższych zwołać 
wspólną konferencję przy swoimi udzia
le, pragnąc przyczynić się do likwidia-
-ji bezrobocia, (i). 

Zginęła dziewczynka. 
Rodzice proszą o odprowadzenie 

jej do domu. 
W drmi wczorajszym w godzinach 

porannych wyszła z domu przy ul. Piotr
kowskiej 14 5-Ietnia dziewczynka Ryw-
ka Frenkel i dotąd do rodziców rrie po
wróciła. 

Mimo poszukiwań rodziców na ślad 
jej dotąd nie natrafiono, to też podajemy 
jej rysopis. Jest to blondynka, ma krót
ko obcięte włoski, nosi czerwoną kreto-
nową sukienkę, skarpetki i bronzowe 
pantofelki 

Rodzice upraszają o odprowadzenie 
zaginionej do domu. 

Dyżury w aptekach. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki:: G. Antoniewicza (Pabjaiiwcka 50) 
K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 164), 
W Sokolewicza (Przejazd 19), R. Rem-
bielińskiego (Andrzeja 26), J. Zuodele-
wicza (Piotrkowska 25). M. Kasperkie-
wiicża (Zgierska 54), S. TrawfioowskieJ 
(Brzezińska 56). (b). 
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Wycieczka chemików i dziennikarzy 
zwiedziła w dniu wczorajszym Łódź. 

INAUGURACJA SEZONU 
SKIEGO. 

TEATRU MIE.1-

Inauguracja nowego sezonu w teatrze miej-
>łćim — dla uniknięcia możliwych niespodzianek 
— została przesunięta jeszcze o dzień jeden, tak, 
1* pierwsze przedstawienie odbędzie sl" nieod
wołalnie w środę, dnia 14 b . m. Do tego terminu 
wszelkie p race retnontt we będą w zuWnośc i 
ukończone i teatr w odświeżonej szacie bidzie 
oddany do dyspozycji a r tys tów i publiczności. 

Kasa zamawiali przeniesiona z obcciicro po
mieszczenia przy ul. Moniuszki dc tradycyjnej 
siedziby w cukierni Gostomsklego przy ul. Piotr 
kowskie] róg Moniuszki, rozpoczyna z dniem 
dzisiejszym przyjmowanie zamówień na abona
menty oraz sprzedaż biletów na dwa pierwsze 
przedstawienia Inauguracyjne: w środę 14-go i 
c,;wartek 15-gc b . ni. Na obydwóch tych przed
stawieniach, które będą miały charakter oficjał 
nej uroczystości społecznej odegrany będzie po
emat dramatyczny Calderon 'a-Słowackicgo — 
..Książę Niezłomny" — w opracowaniu reżyser-
skiem Mieczysława Szpaklcwicza z Juljuszem 
Osterwą w roli ty tułowej . 

Ceny miejsc normalne: od 75 groszy do 7 zl 

TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18). 

,/utro otwiera swe podwoje teatr popularny. 
Zaiuauguiuic sezon historyczna s-ztuka w 4-cli 
aktach „Królewski l edynak" Lucjana Rydla. 
Reżyserował Stanis ław Dębicz. Początek o go 
dżinie 8.15 wiocz. Kasa teatru czynna od 11-eJ 
do 9-cj wiecz. bez p rze rwy . 

KONCERT SERGEJA RADAMSKIEGO 
W FILHARMONJl. 

Znakomity tenor rosyjski. Sergcj Radainski. 
— jak już podaliśmy — wystąpi I jednym kon-
rnr tem w l'll|iaimionji w nadchodzącą -środę, dn. 
14 b. m. o godz. 9-oj wiecz. Wys tępy p. Radam-

skiego cieszą się w całym świecie es romnem po
wodzeniom i wywołują n iebywały entuzjazm ze 
s t rony kry tyk i i publiczności. Sergej Radainski 
zaliczany jest powszechnie do rzędu najpoważ
niejszych śp iewaków o świa towej s ławie , a jego 
fenomenalny glos czaruje i olśniewa tłumy. 

Program tego ze WSZRCH miar interesujące
go koncertu zapowiada się nad w y r a z bogato, 
a mianowicie a r tys ta w y k o n a cały szereg pieśni 
rosyjskich RacJimoninowo, Oreczanwiowa i Mus-
^orgskiego, następnie pieśni stairowłosWch, no
woczesnych hiszpańskich oraz arje z oper „Tu-
r a n d o f , „Manon", „CaTmeir", „Tosca" . „RJgo-
v \ t t o " i in. 1 łwtelc pieśni rosyjskich ludowych. 

Bilety w Irasie Filharmonii. 

Co usłyszymy przez radjo 
dziś, w piątek 
9~go września'* 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
U*.00 — Sygnał czasu, komunikat lotiiiczo-

meWorclogłczmy, komunikaty PAT-a, nadpro
gram. 15.00 — Komunikat gospodarczy i mete
orologiczny, nadprogram. 15.20 — Prze rwa . 
16.45 — Komunikat harcerski . 17.00 — Odczyt 
p. L „Twórcy odrodzenia współczesnej Italii". 
17.25 — Odczyt p. t. „Oddziały ochotnicze w 
walkach 1920 roku". 17.50 — Nadprcgram i ko
munikaty. 18.00 — Koncert popołudniowy. 19.00 
— Komunikaty PAT-a . 19.15 — Rozmaitości — 
wypowie p. Lajwiński. 19.35 — Odczyt o. t. „Mi
s t rzos twa słowiańskie i mistrzostwa Europy w 
pływaniu". 20.00 — Komunikat rcłndczy. 20.15 
— P r z e r w a . 20.30 — Koncert wieczorny. 22.00 
— Komunikaty policji, sygnał czasu, komunikat 
lotntezo-mctcorologiczny, komunikaty PAT-a, 
nadprogram. . 

W dniu wczorajszym, w Rodzinach 
porannych przybyli do Lodzi uczcsttroy 
obradującej obecnie w Warszaw : e V!!'. 
idntorótticj! międzynarodowej chemj' czy' 

sic, i s tosuwautj wraz z czterema przed 
awićlclaw'! bawiącej w Warszawie wy 

ceczk ; w:cllrc.i prasy zagranicznej. U-
dz'al w wczorajszej wycieczce włącznie 

delegatami polskiemi na wars/.awską 
konferencję wzięto przeszło 50 osób ze 
św'a;:i nauk, i przemysłu. Między inny
mi wśród gości wczorajszych, -najdo-
wai...S\' lego rodzaju luminarze wiedzy 
jak prof. uniwersytetu w Ut rechee p. 
EruoSt Cohen, prezes międzynarodowej 
unji chemj' czystej i stosowanej, członek 
akademj; króle^-skicj w Amsterdamie, 
prof. (i. Bertrand członek instytutu pro
fesorskiego College dc France, prof. 
fyligharn z Ameryki i prof. Swictoslaw-
sfltó, prezes, komiiiictu organizacyjnego 
kongresu i szereg niemniej wybWnych 

osobistości. 
Powitanie wycieczki w Łodzi było 

niezwykle uroczyste, przyczem w cią
gu całego dnia gości osobiście podejmo
wał komitet, składający się z prezydjum 
związku przemysłowców, prezesem 
P. Bidcrmanem, konsulem Scheiblerem i 
dr. Barcińskim na czele, oraz. koto che
mików w Łodzi jakoteż stowarzyszenie 
tcchn;T;ów. 

Wycieczka zwiedziła państwową 
szkolę włókienniczą oraz zakłady Schei-
blera i Grohmana. O godz. 1 po poi. i 5 
wiecz., odbyły się w salonach Grand-
Hotelu bankiety, •podczas których do
stojni goście nawiązali osobisity kontakt 
z zebranymi przedstawicielami miejsco
wego przemysłu, zarówno włókiennicze
go jaf\ i chemicznego. W godzinach wie
czornych goście opuścili Łódź. udając się 
do Tomaszowa, celem zwiedzenia fab 
ryki sztucznego jedwabiu.(E). 

Grozą przejmujące wydarzenie. 
Dzieci wepchnęły małą dziewczynkę do dołu kloacznego 

Zarząd tow. muzycznego im. Chopina w Lo
dzi podaje do wiadomości sz. członków orkie
stry, że lekcje rozpoczynają się w dniu 11 w r z e 
śnia r. b., t. j . w niedzielę o godzinie 10 rano, w 
lokalu własnym, Pio t rkowska 92, cod, dyrekcją 
p. St. Krzęsińskiego. 

Uprasza się o punktualne przybycie z instru
mentalni. 

Z Warszawy donoszą: 
Pełen grozy wypadek o którym po

krótce już doniesiono a który wydarzył 
się na terenie posesji przy ul. WolsMej 
nr. 54 — gdzie straszną śmierć w dole 
ustępowym znalazła 5-letnia dziewczyn
ka przedstawia w świetle dochodzeń 
władz policyjnych w sposób następują
cy: 

Onegdaj przepadła bez śladu bawią
ca się na dziedzińcu wspomnianego do
mu 5-ki'.inia córeczka małż. Wojciechów 
skich. Maitlka zrozpaczona poczęła bie
gać po całym domu i gdy mimo poszuki
wań dziecka niie odnalazła, zawiadomiła 
o tem policję. Po upływać 24 godzin na 
ślad jednak nie natrafiono, maitlka jeła 
wypytywać dzialtwę, iktóra zazwyczaj 
wspólnie się bawiła z jej córeczką, czy 

przypadkiem nie zabrali Gieniusi cyga
nię. 

Na to pytanie Jeden z fktilkoletnich 
chłopczyków częściowo dotknięty pa 
raliżem — odrzekł: 

— Cyganie Gieoti nie zabrali bo ona 
leży tam, w dole. Tu chłopiec wskazał 
najkiapę dołu ustępowego, znajdującą się 
na* zewiiąłtirz usoęptt. Gdy klapę tę pod
niesiono istotnie ku przerażeniu obec
nych ujrzano zanurzone głęboko martwe 
już oczywiście edało dziecka. 

Z dalszego dochodzenia wynikło, że 
klapę te dzieci bawiąc się podniosły i 
wtedy to 5-łetmfa Gienia wypadła tam,— 
przypuszczalnie przez inne dzieci po
pchnięta. N -

Po tem wydlarzetiiu dzieci 1<(lapc o-
puściły i przez 24 godziny nikomu nic o 
tem nie wspomniały. 

w HrudneL ciasnej dziurze 
mieści się oddział poczty przy ul. Piotrkowskiej 17. 

Przed kilku miesiącami poruszyliśmy 
aktualną i niccierpiącą zwłoki sprawę 
konieczności zmiany lokalu pocztowego 
Nr. IV przy ul. Piotrkowskiej. Apel nasz 
nie pozostał wówczas bez echa, dyrek
cja poczty bowiem zapowiedziała, żc lo
kal bezwzględnie, i to w najkrótszym 
czasie, zostanie zmieniony i że w tym 
celu wynajęto nawet odpowiednie po
mieszczenie przy ul. Zachodniej 64. 

Upłynęło kilka tygodni, urząd pocz
towy mieści się jednak w dalszym ciągu 
na Piotrkowskiej 17. Na monit nasz, 
dyrekcja poczty znów pośpieszyła z od
powiedzią, żc wszystko w porządku, że 
przeprowadzka niezadługo nastąpi. Trze 
ba tylko przeprowadzić mały remont w 
nowem pomieszczeniu. 

Nic przypuszczamy, by remont taki 
trwać mógł dłużej nad 7—10 dni, a jed
nakże do dziś dnia, choć to już sprawa 
kilku miesięcy, interesanci tłoczą się i 
duszą nadal w ciasnej izdebce na Piotr
kowskiej. 

Trudno wyobrazić sobie warunki 

rracy urzędników w tej dziurze i marty
rologię interesantów, dość naiwnych, by 
przypuszczać, iż oszczędzą sobie czas, 
skoro miast na pocztę główną, udadzą 
się do pobliskiej filji. 
, Pisaliśmy o tem wiele, powtarzać 

więc nic miałoby celu. Zwracamy się 
jeno pod adresem dyrekcji poczty z no-
nowuem zapytaniem, kiedyć wreszcie 
urząd pocztowy Nr. IV znajdzie się w 
przyzwoitem, czystem i odpowiadają-
cem swemu celowi pomieszczeniu? 

Niechże wreszcie zapewnienia i przy
rzeczenia dyrekcji przestaną być czcze-
mi obiecankami. Dwa miesiące bowiem 
— to czas aż nadto wystarczający, by 
doprowadzić lokal do porządku i oddać 
go do użytku. Czekamy więc! 

S. 

Nieznany gość 
skradł 300 dolarów. 

W dniu wczorajszym do mieszkania 
znanego przemysłowca łódzkiego Dob-
reckiego, przy ulicy Żeromskiego 54, 
przyszedł jakiś imiieresanit o bardzo so-
idnym wyglądzie i korzystając z chwi-
owej nieobecności w pokoju domowni
ków skradł leżące na stole 300 dolarów 
amerykańskich w gotówce i opuściwszy 
niepostrzeżenie mieszkanie t zbiegł w nie 
wiadomym kierunku. 

Pan Dobrecki po stwierdzeniu kra
dzieży, powiadomił natychmiast policję, 
która wszczęła poszukiwania złodzieja, 
przyczem odinailezienae jego utrudnia taj 
okoliczność, że p. Dobrecki nie zna na
wet jego nazwiska. .(R). 

Nieuczciwy Inkasent 
Policja szuka Waltera. 

Niejaki Ludwik Walter, zamieszkały 
przy ulicy Doroty 3, otrzymał preed nie 
dawnym czasem posadę ónkaserKta w fir 
mie Gusttaw Molenda ii Syn, przy ulicy 
Piotrkowskiej. Sumiennością swą * ucz
ciwością nieposzlakowaną zaskarbił so
bie w zupełności zaufani zwierachni-
ków. 

Powierzano mu inkaso coraz to wiek 
szycb sum i nie było wypadku, by Wal
ter nie wywiązał sie należycie z polece
nia. Lecz oto w dniu wczorajszym po za-
inkasowaniu należności za weksel w 
kwocie 1564 zł., złtóegł w ndewiadomym 
kierunku. 

Poszkodowana fmrrra po darerrmeitfl 
oczekiwaniu na powrót Wałtóra. powia
domiła o dofkonanej przez niego defrau
dacji wydział śledczy, który za nieucz
ciwym inikasenłtieni wdrożył energiczny 
pościg. (R). 

Skrzynka do listów. 

Do Szanowne] Redakcji 
„Ilustrowane] Republiki" 

w miejscu. 
W Nr. 246 „Ilustrowanej Republiki" 

z dnia 7 września 1927 roku ukazał się, 
artykuł agencji prasowej „Bip" p. t. 
„Świńska dyskusja w magistracie wy
wołała ostry zatarg pomiędzy wdee-pre-
zydentami", zawierający szereg nieści-: 
słych danych. 

W związku z tem Magistrat m. Ło
dzi — na zasadzie art. 30 i 32 Rozporzą
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej -z 
dn. 10 maja 1927 roku o prawie praso-
wem (Dz. U. Rz. P. Nr. 45 poz. 398) —. 
uprasza o umieszczenie, zgodnie z prze
pisami powyższego rozporządzenia, na
stępującego sprostowania: 

Nie odpowiada prawdzie, jakoby p. 
wiceprezydent Groszkowski wystąpił % 
wnioskiem, by magistrat wystarał się o 
zezwolenie na sprowadzenie z Rumunji 
60 świń dla pewnego przedsiębiorca na
tomiast prawdą jest, żc p. wiceprezy
dent Groszkowski wniósł o sprowadze
nie 600 świń z Rumunji do Łodzi. 

Nie jest również prawdą, jakob- *v 
wiceprezydent Groszkowski rozerwał 
na kawałki przygotowany już list do u-
rzędu wojewódzkiego w sprawie świń i 
opuścił posiedzenie, prawdą natomiast 
jest, iż p. wiceprezydent Groszkowski 
żadnego listy na posiedzeniu Magistratu 
nic darł i do końca posiedzenia był na 
niem obecny. 

Prezydent: 
w z. W. Wojewódzki. 

Przed otwarciem sezonu 
w Teatrze Miejskim. 
W związku z inauguracją nowego se 

zonu teatralnego dyrekcja teatru miej
skiego zaprosiła onegdaj do miejskiej 
;!alerji sztuki przedstawicieli spolcczcń 
stwa i prasy zaznajamiając ich z obszer
nym planem przyszłych zamierzeń no
wej dyrekcji. 

Na wstępie dyr. Bolesław Gorczyń
ski scharakteryzował niepomyślne wa
runki ro/.woju sztuki teatralnej w całej 
Luropic i zatrzymał się dłużej nad kwo-
slją bytu teatru łódzkiego. 

Przechodząc, następnie do zespołu i 
rea>eiiuaru teatru miejskiego, Jyr. Gor
czyński zaznaczył, że nowy zespól arty
styczny składa się z 40-tu osób, przy
czem pracę reżyserską w teatrze objęli 
pp.: Artur Kwiatkowski, Mieczysław 
Szip olL- icz. Konstanty Tatarkiewicz, 

Włodzislaw Ziembiński, Jerzy Wosków 
ski, Kazimierz Kijowski t Wanda Tatar
kiewicz (bajki dla dzieci). 

Teatr miejski pozyskał nowe siły ze 
scen stołecznych i prowincjonalnych w 
osobach pań: Marfi Dąbrowskiej, Aliny 
Halskiej, Karoliny Lubieńskiej i Barbary 
Sławińskiej oraz panów: Jerzego Cho-
deckiego, Dobiesława Damięckiego, 
Franciszka Brodniewicza, Artura Kwiat 
kcwfkicgo, Julijana Lubicza - Lisow
skiego i Józefa Winawera, Kierowni
kiem działu muzycznego został nadal 
p. Zygmunt Białostocki, kierownikom 
działu dekoracyjnego p. Konstanty Mac 
kiewicz. 

Projekty repertuarowe zakrojone są 
na szeroką skalę. 

Na inaugurację ma pójść jak wiado
mo „Książę Niezłomny" Calderona — 
Słowackiego, pcza tem ujrzymy jeszcze 
na scenie Jiąszego teatru „Marję Stu
art" i „Króla Agezylausza" Słowackie
go oraz „Dziady" Mackiewicza w ukła
dzie Wyspiańskiego. 

Z ojczystej literatury klasycznej te
atr miejski »na zamiar wystawić Kocha
nowskiego „Odprawę posłów greckich i 
Zabłockiego" „PSrcyka w zalotach" Z 
romantyków naszych pokazanoby nam 
jeszcze na scemie łódzkiej Fredrę (ko-
medja nieustalona). Ze spuścizny Wys
piańskiego ujrzymy „Sędziów" i utwór 
nigdzie dotychczas jeszcze nie wystawia 
ny p.t. „Daniel". 

SpółcMsną literaturą pollską repre
zentować będą na scenie łódzkiej pp. 
Stanisław Miłaszewski („FaTys"), Zyg
munt Kawecki („Fura słomy"), Emil Ze
gadłowicz, Artur Górski, Wł. Perzyński, 
St. Kiedfzyński, K. Wroczyński, W. Gru 
biński, L. H. Morstin, K. D. Markiewicz, 

Sensacją będzie podobno wystawie
nie „Edypa Króla" Sofoklcsa z Józefem 
Węgrzynem w głównej roli. 

Z literatury angielskiej wystawione 
będą utwory Szekspira, Wilde'a, Sha-
w'a, Hopwood'a i in. 

Z literatury francuskiej Moljcia, W. 

Hugo, Rom. Rollanda, VerneuitTa, Hen-
nequin'a i in. 

Goette, Sctóller, Wedelrind („Deinon 
ziemi") Suderman, Kaiser oraz Meyrinłc 
(„Golem") reprezentować będą na sce
nie łódzkiej literaturę niemiecką. 

Poza tem teatr zapowiada cały sze
reg arcydzieł z literatury włoskiej (Pi-
randello , , Rozkosz uczciwości") htszpań 
skiej, skandynawskiej, czeskiej, węgier
skiej, rosyjskiej, oraz bajki dla dzieci 
(Tomcio Paluszek, Czerwony Kapturek, 
Powrót Taty i inne). 

M 
Dyrektor Gorczyński zakończył Swe 

„expose" apelem do zebranych, prosząc 
ich o popieranie teatru, zaznaczając, \I 
za poziom teatru jest odpowiedzialna! 
nietylko jogo dyrekcja, ale i całe społe
czeństwo. 

Zebranie przeciągnęło się do późnej 
nocy. Naistirój był niezwykle miły i ser
deczny. Zresztą nie mogło być inaczej, 
skoro funkcje gospodyń i gospodarzy pet 
niła brać artystyczna z pod /sna' «. Mel 
pomeny..-
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Ostatnie posiedzenie rady miejskiej 
o d b ę d z i e s i ę w c z w a r t e k , d n i a 1 5 - g o b . m . 

Cisza przedwyborcza nie jest dowodem apatii społeczeństwa. 
Ostatecznie termin zwołania posiedzenia 
rady miejskiej, ustalony został na czAyar 
tek. drfa 15 b. m. 

Na porządku dziennym znajdzie sJq 
jedynie -prawa rozpisania wyborów do 
nowej rady miejskiej. 

Nie jest wykluczone, że przedstawi
ciele poszczególnych stronnictw wygło
szą przy tej okazji pdrzemówienia w for 
m!c deklaracji, (b). 

Kampania wyborcza. 
W sals O. K. Z. Z. odbyto się zebra

nie delegatów fabrycznych, -poświęcone 
zbliżającym się wyborom do rady miej
skiej. 

Jako referent wyetąpff p. Danielc-
Wicz, który scharakteryzował dotych
czasowe stosunki w samorządzie i po
czynania ustępującej rady miejskiej, 
wskazując $ wielkie braki oraz zupeł
ne lekceważeń' 0 spraw robotniczych, ja
kie przd>'i'jato we wszystkich poczyna
niach rady. 

Po dy^1 1 3*'1' [ l a fen temaifl uchwalono 
rozpocząć jafcnafczcrszą agitację wśród 
mas robt> : l n; c ; '* y c ' 1 z a fetą, która wysta
wi PPS. (W-

** 
W związku zawodowym „Praca" 

*ajmowa«w> się na zebraniu deilcgatów 
l>rzygo t o w a n i ' a , 1 1 1 t i do akcji wyborczej. 

pokonano wy l w u mężów zaufania 
th> obwodowych komfefl wyborczych, 
a i pawi , a n , ° fetę kandydatów (NPR-lewi-
ca) o r a z Postanowiono utworzyć milicję, 
która czuwać będzie nad uftirzymaniem 
porz^ku podczas zebrań f wieców przed 
wyborczych. 

I o dłuższej dyskusji postanowiono 
odbywać zebrania przedwyborcze w 
fabrykach i.wezwać robofrifciów do iak-
^jticznlejszego udziału w wyborach i 
tiu głosowania na listę narodowej partji 
r o b o c z e j , (b). 

*• 
Związki zawodowe chrześcijańskiej 

Jcinokracli odbyły szereg zebrań przed
wyborczych na których przemawiali 
riidni i działacze partyjni. 

•W niedziel odbędzie się zebranie 
$ A członków związku, a po paru dniach 
pierwszy wiec z udziałem posłów roboi-

Równocześnie związki chrześcijań
skie prowadzą akcję przy wyborach do 
roz^T^anej rady miejskiej w Zawierciu, 
gdzie wybory odbędą się w dniu 16 paź-
clzieriv;uia. (b). 

** 
Onegdaj wieczór odbyła srę z inicja-1 

fywy radnego Biaiera konferencja ma-] 
jąca na celu utworzenie ogólno-żydow-! 
WPFTI bloku wyborczego. 

Uchwalono zwołać na wtorek przy
szłego tygodnia do lqkaiu gminy żydów 
skicii Przedstawicieli wszystkich ugru
powań żydowskich na wspólna konferen 
cjc. a wobec powrotu do tego czasu 
przywódców sjonistycnyoh z kongresu 
bazylcjstóeg©, ostotoczoi-ie zadecydują się 
losu bloku. (b). 

Zarządzenie wyborów w Łodzi. 
Jak brzmi pismo urzędu wojewódzkiego. 

W dniu 20 sierpnia 1927 roku p. wiceprezydent inż, W. Wojewódzki otrzy
mał poniższe pismo Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi: 

Łódź, dnia 19 sierpnia 1927 roku. 
Do 

Pana Prezydenta 
miasta Łodzi. 

Rada miejska miasta Łodzi została wybrana w dniu 13. V. 1923 r., ukonsty
tuowała się zaś dnia 24. VII. 1923 roku. Określany w art. 7 dekretu o wybo
rach do rad miejskich na terenie b. Królestwa Kongresowego z dn. 13. XII. 1918 
roku termin kadencji ustawowej upłynął dnia 24. VII. 1926 roku. 

Wobec tego, na zasadzie par. 4 regulaminu wyborczego do rad miejskich na 
obszarze Królestwa Kongresowego z dnia 24. V. 1927 r. (Monitor Polski Nr. 119 
.do/,. 303) zarządzam przeprowadzenie nowych wyborów do rady miejskiej m. 
Łodzi, które winny być przeprowadzone zgodnie z postanowieniami dekretu o 
wyborach, do rad miejskich na terenie b. Królestwa Kongresowego z dn.*"13. XII. 
1918 roku (Dz. Pr. P. P. Nr. 20 p. .58 ex 1918) i regulaminu wyborczego do rad 
miejskich na obszarze Królestwa Kongresowego z dnia 24. V. 1927 r. (Monitor 
Polski Nr. 119 p. 303). 

Za dzień zarządzenia wyborów należy uważać dzień 4 września 1927 roku. 
Od tego dnia winny być obliczane wszystkie terminy wyborcze, przewidziane 
w regulaminie wyborczym. 

Wybory winny odbyć się najpóźniej 36-go dnia po dniu zarządzenia 
wyborów, w niedzielę lub dzień świąteczny, 

Równocześnie zwracani się do pana prezesa sądu okręgowego w Łodzi z 
prośbą o zamianowanie, stosownie do par. 6 regulaminu wyborczego, przewod
niczącego głównej komisji wyborczej. 

w/z WOJEWODA (—) St. LewickL 
* * 

Kto jest spadkobiercą 
dawnej N. P. R 

W dniu wczorajszym w lokalu N. P 
_R.4c\vilcy urzy ulicy Nawrot 20, odbyto 
się posiedzenie zarządu partji pod prze 
wodnictweui posła Michalaka 

Po omówieniu szeregu aktualnych 
spraw przedwyborczych, za&ttanawiano 
się nad sprawą odzyskania majątku, 
strann-itlllwa, zatrzymanego po rozłamie 
przez N. P. R.-Iewicę. 

! Wobec tego, iż zarząd -stromiiiictwa 
uważa, że po rozłamie większość czUon 
ków zgłosiła swój aikices do N. P. R.-pra-
wicy, postanowiono zażądać bezwględ
nego zwrotu zatrzymanego mias tku , w 
pr^wwiłvun zaś razie sikierować spra 

Ustępująca obecnie rada miejska m. Łodzi liczy 84 członków, w tem 74 rad
nych i 10 członków magistratu. 

Z liczby tej frakcja PPS. posiada 9 członków, wybranych.z listy Nr. 2 — 
19.004 głosami, frakcja Bmidu (Nr. 4) — 3 cz. (84081 gł.), frakcja Poalcj Sjon 
(Nr. 6) — lczł . (2.910 gł.), frakcja NPr\ — 14 czł., w czem 2 czl. magistratu i 
frakcja Klub radz. NPR. w R. M. m. Łodzi — 10 cz}., w czem 2 czt. magistratu 
(obie frakcje wyszły z listy Nr. 7 — 42.872 gł.), frakcja Ch. D. — 13 czl., w czem 
1 czł. magistratu i frakcja Koła Narodowego — 16 czł., w czem 1 czl. magistra
tu (obie frakcje wyszły z listy Nr. 8 — 50.777 gł.), frakcja NSPP. (Nr. 10) — 
5 czl. (11.722 gl.), frakcja żydów bezpartyjnych (Nr. 11) — 2 czł. (4.635 głos.), 
frakcja niem. str. mieszczańskiego (Nr. 12) — 2 czl. (5.581 gł.), frakcja sjonisty-
czna — 4 czł,, w czem 1 czł. magistratu i frakcja sjonist. partji pracy — 1 czł. 
(obie frakcje wyszły z listy Nr. 16 —8.375 gł.), frakcja żydów ortodoksyjnych 
(Nr. 17) — 4 czł. (9.S84 gł.). 

Ogółem w ostatnich wyborach do rady miejskiej ir. Łodzi zapisano na listę 
wyborców 269.675 osób, z których w glosowaniu wzięło udział 179.150, czyli 
66.4 procent. 

S P L E N D I D 
MAAMAM 2 0 . N a r u t o w i c z a 2 0 MAMMMMM 

O t w a r c i e s e z o n u 1927-28 — Dziś po raz ostatni! 

Najgenialniejsza 
tragiczka 

L I L J A N A 

GISH 
kreuje swą główną 

rolę 
w wielkim su-
perszlagierze— 

Krwawe Piętno Hańby. 
Dzieje wielkiej a potępionej przez wszystkich miłości. T<agedja nieślubnego 
d z e c k a i kochanki pastora, Jej wielka miłość i nielegalny stosunek. Nosiła 
krwawe piętno hańby, a nie zdradziła cenionego przez parafjan, pastora, 

ojca jej nieślubnego dziecka, 

P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z . 4 . 3 0 p o p o ł . 

Cisza przed burzą. 
Już tylko miesiąc dzieli nas od dnia, 

kiedy Łódź pójdzie do urn wyborczych 
i wypowie swój sąd o działalności do
tychczasowych „ojców". 

Mimo tak bliskiego terminu wybo
rów, właściwa kampanja jeszcze się nie 
rozpoczęta. Odbywają się wprawdzie 
gdzieś po kątach narady, czynione są 
przygotowania, ale na ulicę, do mas wy* 
borczych żadne stronnictwo jeszcze się 
nie zwróciło. 

OdnOsi się wrażenie, że przywód
ców partyjnych ogarnęła trema i nikt 1 
nich nie chce, nie ma odwagi pójść „na 
pierwszy ogień". 

Z lękliwych deklaracji poszczegól
nych grup i stronnictw wynika, że okle
panym frazesem demagogicznym już 
dziś operować nie można, zwłaszcza, że 
każde z tych stronnictw ma sporo grze
szków na sumieniu. 

Jesteśmy jednak przekonani, że obe
cna cisza przedwyborcza bynajmniej nic 
oznacza, że społeczeństwo jest obojętne 
i nie interesuje się losem miasta. 

Przeciwnie, jest to raczej cisza przed 
burzą, która wybuchnie w dniu 9 paź
dziernika. 

Łódź niewątpliwie da należytą od
prawę dotychczasowym jej opiekunom, 
którzy, jakby przeczuwając nieuniknio
ną klęskę, chowają się po kątach w o-
czekiwaniu dnia sądu na nimi. 

WS 1 s a d o w ą , (i1)* 

Moda 'dzisiejsza, wymagająca wiotkiej 
figury, zmusza liczne elegantki do od
wiedzania miejscowości kuracyjnych, 
gdzie przeprowadzają specjalną kurację 
odtłuszczającą* Zazwyczaj jeżdżą one 
do Mariańskich Łaźni. Ponieważ jednak 
nie wszystkie mogą to czynić, w szcze
gólności Amerykanki, które zbyt maja 
do miejscowości tej daleko, przeto w 
Ameryce kobiety, pragnące schudnąć, 
uprawiają obecnie nowy sport: zabijanie 
much. Podobno rezultaty tej oryginalne' 

kuracji odtłuszczającej są znakomite. 

Aresztowanie 
\handlarza żywym towa* 

rem. 
Ze Lwowa donoszą: 
We Lwowie aresztowano handlarza 

żywym towarem, Efroima Sonnen-
schcina, który zwerbow.il sforę agen
tów, którym polecił wyszukiwanie dla 
siebie odpowiedniego „towaru". 

Jako cenę za zwerbowanie oznaczyj 
Oh 25 dolarów dla kandydatki posiada
jącej już paszport na wyjazd zą ocean, 
zaś 10 dolarów dla nie posiadającej pa
szportu. 

file:///handlarza
http://zwerbow.il
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Niepoważna Kampanja. Wiadomości gospodarcze 
(Własna służba lnL „Republiki"). 

Katowice, 8 września. 
Gdy rozeszły się wieści o mającej na 

srtąpić podwyżce cen węgla, z rozmai
tych stron podjęta została ostra kampa
nia przeciwko przemysłowi węglowe
mu, w której najgłówniejszym argumen 
leni jest sprawa zysków węglowych. 
W kwestji tak ważnej 1 poważnej, która 
dotyka podstaw bytu jednej z najwięk
szych gałęzi polskiej produkcji i całego 
szeregu związanych z nią problemów, 
należałoby jednak zbadać głębiej całą 
sytuację, a nie uciekać się do oklepa
nych frazesów. W ten sposób nie moż
na i nie wolno rozwiązywać zawiłych 
problemów gospodarczych, gdzte l-«ź-
dy fałszywy krok pociąga za sobą nie
obliczalne konsekwencje i mści się dot
kliwie na całym ustroju gospodarczvm, 
nie szczędząc ni państwa ni społeczeń
stwa. 

Najlepszym przykładem fatalnych na
stępstw każdego fałszywego kroku w 
dziedzinie gospodarczej jest choćby 
sprawa angielskiego przemysłu w o l o 
wego. W r. 1923 pod wpływem chwi
lowo niezwykle korzystnej koniunktury 
wywołanej okupacją zagłębia Ruhry, 
zdołali górnicy angielscy przeforsować 
swe żądania znacznej podwyżki płac i 
skrócenia czasu pracy. Gdy jednak 
świetna koniunktura po krótkim czasie 
przeminęła a na jej miejsce wystąpił co
raz ostrzejszy ogólno - światowy kry
zys w przemyśle węglowym, okazało 
się, jak ciężki popełniono błąd, ulegając 
uzasadnionym w danej chwili koniunk
turą żądaniom robotników i nie licząc 
się z sytuacją, która się wytworzy po 
jej zakończeniu. Następstwem tego błę 
du było coraz cięższe przesilenie w an
gielskim przemyśle węglowym, które 
najpierw spowodowało dalszy krok rzą 
du angielskiego w formie przyznania 
subsydjów temu przemysłowi, a w koń-
jca gdy polityka subsydjów nie data snę 
dłużej utrzymać, doprowadziło do pa
miętnego zeszłorocznego strejku, który 
i państwu I całemu społeczeństwu a 
przedewszystkiem samym robotnikom 
niesłychanie ciężkie wyrządził szkody. 
I oto skutkiem tych fałszywych kroków 
uczynionych przy rozwiązywaniu an
gielskiego problemu węglowego, tam
tejszy przemysł węglowy mimo olbrzy
mich strat i niesłychanych ofiar, ponie
sionych przez ogół, walczy jeszcze i 
dziś z większemi może niż kiedykol
wiek trudnościami i wciąż jeszcze nie 
może znaleźć właściwej drogi do wy
dobycia się z chronicznego już niemal 
przesilenia. 

Zamiast jednak uczyć się z cudzych 
doświadczeń i korzystać z nich przy 
rozwiązywaniu naszych własnych pro
blemów rospodarczych, chcemy ponel-
niać te same błędy, by na własnej skó
rze odczuć łeb fatalne skutki i dopiero 
po szkodzie, jako przystoi polakowi, stać 
się mądrymi. 

I nasz przemysł węglowy przeży
wał w roku ubiegłym dzięki strejkowi 
górników w Anglji bardzo pomyślną 
koniunkturę. W ciągu 7 miesięcy trwa
nia tego strejku zdołaliśmy osiągnąć re
kordową produkcję, podwoić eksport, 
zatrudnić kilkanaście tysięcy bezrobot
nych, a równocześnie popchnąć całe na
sze życie gospodarcze z martwego 
punktu stagnacji I depresji na dawno za
pominane tory ożywienia i rozwoju. 
0 ile jednak życie gospodarcze kraju, 
raz pchnięte z martwego punktu, mu
siało już dalej potoczyć się tym nowym 
torem, o tyle przemysł węglowy musiał 
1 chwilą zakończepia strejku wobec dal 
śzego trwania ogólno-światowego kry
zysu węglowego popaść na nowo w da 
wny okres depresji. Nic było to — przy 
najmniej wśród przemysłowców węglu 
wych — dla nikogo tajemnicą, a jednak 
mimo to zmuszono przemysł węglowy 
w toku tej krótkotrwałej koniunktury 
trzykrotnie do podwyższenia zarobków, 
chociaż jasną było rzeczą, że podwyż
szenie to stanowić będzie trwałe obcią 
żenię kosztów produkcji i zmniejszy po 
zakończenia strejku zdolność konkuren
cyjną naszego przemysłu weirJowejro. 

1 rzeczywiście, w miarę jak węgiel 
Angielski w coraz ostrzejszem tempie 
zaczął walczyć o odzyskanie dawnych 
swych rynków zbytu, sytuacja naszego 
przemysłu węglowego stawała się co

raz trudniejszą. Kopalnie angielskie ob
niżyły w toku walki swe ceny do ab
surdalnej wprost granicy, licząc na to, 
że kopalniom polskim zabraknie wresz 
cie tchu, że nie zdołają wytrzymać ol
brzymich strat, jakie im konkurencja z 
węglem angielskim, sprzedawanym no 
tanich cenach, przynieść musi, i. wresz
cie wycofają się ze zdobytych z takim 
trudem pozycji na rynkach północnych. 

Rynki zbytu utracić jest bardzo ła
two, ale odzyskać niezmiernie trudno. 
Z tego zdaje sobie doskonale sprawę 
przemysł węglowy i nie bacząc na stra 
ty walczy zaciekle o utrzymapie nieda
wno zdobytych rynków. Ale oto wresz 
cie nadeszła chwila, której z taką nie
cierpliwością oczekiwałv kopalnie an
gielskie, że naszemu przemysłowi wę
glowemu zaczyna braknąć tchu. Jediio 
z przedsiębiorstw górnośląskich, jak 
miałem sposobność naocznie sit? prze
konać, dopłaciło do swych kopalń w 
czasie od marca do lipca włącznie bli
sko 2 miljonv łlotych. U innych sytua
cja jest mniej więcej taka sama. Dal
szych ofiar kopalnie polskie, chociażby 
cheały. Wziąć na siebie nie mogą btz 
podważenia podstaw swej egzystencji. 

W tej sytuacji możliwe są tylko dwie 
alternatywy. Albo ustąpić palmę zwy
cięstwa kopalniom angielskich i zrezy
gnować z eksportu na rynki północne, 
albo niezbędne jeszcze dalsze ofiary ce
lem wygrania tej walki i utrzymania się 
przy zdobytych z takim trudem ryn
kach rozłożyć na cały ogół. Możliwa 
byłaby jeszcze i inna forma, zastosowa 
na swego czasu w Anglji t j. forma sub 
sydjów państwowych, ale to u nas nie 
wchodzi w rachubę, a zresztą w istocie 
swej jest ona również tylko rozłożeniem 
niezbędnych w tym wypadku ofiar na 
ogół konsumeji krajowej. Ultra pose 
nemo teneatur. Nikt przeio żądać nic 
może, by kopalnie polskie, skoro im już 
tchu zaczyna braknąć, własnemi środ
kami prowadziły w dalszym ciągu wal
kę z węglem angielskim, gdyż to prowa
dziłoby w ostatecznej konsekwencji* do 
zupełnej ruiny i zniszczenia naszego 
przemysłu węglowego. Wszelkie prze
to rozważania krytyki gospodarczej po 
winny w obecnej chwili, gdy sytuacja 
ta stała snę wiadomą, iść w kierunku roz 
strzygnięcia, co jest korzystniejsze dla 
ogólno - gospodarczych interesów pań
stwa l społeczeństwa: zaniechać ek
sportu, czy podwyższyć ceny krajowe. 

Pytanie to można rozstrzygnąć tyl
ko z ołówkiem w ręku. 

Jeżeli zestawimy konsekwencje obu 
tych alternatyw, to widzimy, żc w ra
zie zaniechania eksportu liczyć się mu
simy z utratą raz na zawsze lub przy
najmniej na długi czas zdobytych z ta
kim trudem rynków póInocnvr^ ze 

skreśleniem bardzo poważnej pozycji 
aktywnej naszego bilansu handlowego i 
płatniczego, z osłabieniem Banku Pol
skiego, wskutek zmniejszonego dopły
wu dewiz, ze stałem zmniejszeniem pro 
dukcji węgla, z redukcją kilkunastu ty
sięcy robotników i ogromnym wzro
stem wydatków na zasiłki dla bezrobot 
nych, ze zwiększeniem kosztów włas
nych w przemyśle węglowym wskutek 
zmniejszonego wydobycia itd., w razie 
natomiast podwyższenia cen na rynku 
krajowym cała szkoda ograniczy się do 
nieznacznego zwiększenia wydatków 
węglowych, co stanowi w kosztach pro 
dukcji pół czy 1 proc Bilans ten jest tak 
wymowny, że chyba zbytnio nie trzeba 
się zastanawiać nad tem, którą z tych 
dwuch wybrać alternatywę. 

Możemy oczywiście żądać spraw
dzania przez czynniki rządowe przyta
czanych przez przemysł węglowy fak
tów i cyfr, przed czem się kopalnie ni
gdy nie uchylały. Nienależnie zresztą 
od ewentualnych takich dochodzeń ma 
rząd również możność dokładnego 
stwierdzenia finansowych wyników ek
sportu w obecnej chwili i ich oddziały
wania na ogólną rentowiość naszych 
kopalń w podległym sobie Skarbofer-
mie, który sam jest bardzo poważnym 
eksporterem. 

Jeżeli jednak zarządzona ewentual
nie dochodzenia l sprawdzania wykażą 
prawdziwość przedstawionego przez 
przemysł węglowy stanu rzeczy, jeżeli 
najściślejszy rachunek strat i zysków, 
wynikających z zastosowania jednej 
czy drugiej alternatywy wypadnie tak, 
jak to wyżej zaznaczyliśmy, to musi 
nasza krytyka gospodarcza wyrzec się 
ulubionej d tak populsrnej frazeologii l 
chociaż z bólem serca przyznać, że jc-
dynem wyjściem z tej sytuacji jest pod 
wyżka cen krajowych. 

Pro futuro może ona zresztą na wzór 
Królewskiej komisji węglowej w Ansrlii 
szukać także i innych dróg do rozwią
zania naszego problemu węglowetro i 
chronicznego przesilenia w naszym 
przemyśle węglowym i znajdzie je nie
wątpliwie w wielkim programie uprze
mysłowienia kraju. Ale to jest droga 
bardzo daleka, a zanim słońce wzejdzie 
rosa oczy wyje. A tymczasem trzeba 
zdecydować się na wybór jednej z 2-ch 
alternatywy: zrezygnować z eksportu, 
czy podwyższyć krajowe ceny weela? 

Hic Rhodus, hic salta! Trzeba mleć 
odwagę jasnego i szczerego postawie
nia sprawy i wyciągnięcia z niej wszy
stkich konsekwencji', a nie wywijać się 
sianem taniej a popularnej frazeologii. 
Inaczej cała kampanja staje się bardzo 
niepoważna. 

Dr- L. fali. 

PRZECIWKO SPEKULACJI BAWEŁNA. 
Londyn, 8 września. 

Stale wzmagająca się spekulacja bawełna 
skłoniła sfery przemysłowe okręgu Lanoashire 
do zastanowienia się nad przeteięwzięciem 
środków zaradczych. Powołują się przytem na 
środki przedsięwzięte w roku 1906, Wedy to 
spekulacja amerykańska, o którą zresztą i tym 
razem Klownie chodzi, Usiłowała w y w o ł a ć za
mieszanie na rynku. Prosperacja przemysłu lan-
cashlrskicgo zależy cd obfitego przypływu ta
niej bawełny. Wskutek, zwyżki w ostatnich ty
godniach zapanowała kompletna martwota. Dla
tego jeden z wybitnych przemysłowców baweł
nianych w Lancashirc wystąpił z ptfonozycją po
wstrzymania się przez pewien czas od zakupu 
surowca bawełnianego na rynku. Projektodaw
ca spodziewa się, że zapobieżc się w ten sposób 
brakowi materiału i ceny ustają się. Sfery mia
rodajne są jednakże naogól zdania, że kursy a-
merykanskłe kształtują się tym razem nietyiko 
p. wpływem spekulacji, ale są przedewszystkiem 
wynikiem słabych zbiorów na terenach objętych 
wy lewem Mteslssipi, Z tego powodu propozy
cja powstrzymywania się od zakupów nie trak
towana Jpst w kołach zainteresowanych zbyt 
poważnie, mimo, t e w e wtorek odbyła się w tel 
sprawie w Manchesterze konferencja przemy
s łowców bawełnianych. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 9 września. 

ROZPORZĄDZENIE O ZAPOBIEGANIU U-
PADŁOSCI było przedmiotem kilku konferencji 
w ministerstwie sprawiedliwości. W Ich wyni
ku projekt doznał szeregu zmian. Obecnie mi
nisterstwo projekt zmieniony rozesłało uczestni
kom konferencji, a po uzyskaniu ich pisemnych 
uwag prześle projekt do rady ministrów. 

W ZAKRESIE PODATKU DOCHODOWEGO 
opublikowane zostały dwa bardzo ważne wyro
ki Najwyższego Trybunału Administracyjnego. 
Jeden z nich wyjaśnia, żc władze podatkowe — 
skoro tego rekurent zażąda — winny wezwać 
rekuretrta na posiedzenie komisji odwoławczej 
całkiem niezależnie od wartości dowodowej o-
f tarowanych-przezeń w rekurslc dowodów. Dru
gi z nich wyjaśnia, żc komisja odwoławcza do 
spraw podatku dochodowego nie ma obowiązku 
usuwania hoz wniosku rokiircnta — z urzędu — 
wadliwości postępowania w komisji szacunko
wej. 

MOWA MIN. KWlATKOWSKliiGO na zjeź
dzie pubiieystów-ękonomistów w e Lwowie ro
zeszła się szerokiern echem w prasie gospodar
czej zagranicznej. Zwłaszcza komentowany jest 
ustęp mowy min. Kwiatkowskiego, w którym 
ten oświiadczył, Iż ostatecznym celem polskiej 
polityki handlu zagranicznego jest zniesienie o-
graniczeu importowych i zastosowanie się do 
zasad ustalonych przez światową konferencję 
gospodarczą. 

BANK PAŃSTWOWY dia Górnego Alaska 
miałby rzekomo być założony — według wiado
mości prasy gospodarczej niemieckiej. Chodzi 
rzekomo o to, że Bank Gospodarstwa Krajowe
go zbyt mMo uwagi poświęca przemysłowi śląs
kiemu. Cała ta wiadomość wydaje się mocno 
wątpliwa. 

WADJA I KAUCJE składane u wszelkich 
władz I urzędów w listach zastawnych krajo
wych i towarzystw kredytu długoterminowego 
winny być obliczone w wysokości 75 procent 
wartości giełdowej danego waioru. 

NA RYNKU ZBOŻOWYM panuje tendencja 
zupełnie spokojna, a właściwie niezdecydowa
na, wyczekująca. Prawdopodobnie ceny utrzy-
irają się na rx>ziomie obecnym przez kilka tygo
dni, dopóki rolnicy nie ukończą pDniejszych prac 
kolo przygotowania roli pod jesienne zas iewy. 
Przypuszczalne zbiory, według prywatnych o-
bliczeń, są następujące: pszenica 14 milj. k w -
żyto — 57 milj. kw. 

PRZY ODPRAWIE CELNEJ towarów zaka
zanych do przywozu powstają często trudności 
w wypadkach, gdy waga towaru przewyższa 
dczwoloną wskutek zmian atmosferycznych, 
bądź* skutkiem użycia cięższego opakowania lub 
wreszcie wskutek dołączenia do towarów przed-
miotów, nieobjętych licencją przywozową. Jak 
trwałe kasetki, pudła etc. Ministerstwo skarbu 
ma niebawem kwestię tę uregulować w drodze 
okólnika. 

W KRASNYM STAWIE I DROHICZYNIE 
otwarte zostały ż dniem 1 b. m. zastępstwa Ban
ku Polskiego. Czynności zastępcze spełniają 
miejscowe instytucje finansowe. 

P. K. O. wprowadza obecnie książeczki cze
kowe dwóch typów: hinc dla czeków kasowych, 
Inne dla przekazowych I przelewowych. Mak
symalna kwota czeków kasowych została c-gra-
niczona do 20 tys . zl. Czeki kasowe opatrzone 
zostały tabliczką liczbową, na której kHJent 
przez odpowiednie n a d ę c i e oznacza kwotę, na 
jaką czek wyatawfcoo. 

NIEPOWODZENIE JARMARKU WROCŁAW
SKIEGO. 

Berlin, 8 września 1927. 
Jarmark wrocławski zawiódł w tym roku zu

pełnie. Dział włókienniczy, który zwykle stoi 
w Wrocławiu na pierwszem miejscu, nie dopi
sał; fabrykanci wykazali zupełną absolwencie. 
W konfekcji — to samo. Nic większe ożywie 
nie w branży obuwianej. Większe zaintereso
wanie wykazały działy dekoracji mieszkań, dy
wany, firanki i t. p. 

REWIZJA SYSTEMU FEDERALNEGO. 
Nowy Jorlf, 8 września 1927. 

Komisja walutowo-i iewizowa kongresu ma 
podjąć się rewizji systemu banków emisyjnych 
rezerwy federalnej Zwłaszcza ma być zbadana 
kwestja, dlaczego wielka ilość państwowych, 
stanowych banków nie uważała za korzystne 
przystąpić do tego systemu. Czynniki, przyja
źnie usposobione dia systemu federalnego, che* 
odwlec rewizję do czasu zakończenia walk poli
tycznych, związanych z wyborami prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. 

A M E R Y K A S I Ę Z A D Ł U Ż A . 

Nowy Jork, 8 września. 
Doniosłą rolę kapitałów zagranicznych ua, 

rynku pieniężno - kapitałowym Stanów Zjedno
czonych oświetlają dopiero co opublikowane 
wyniki badan Departamentu of Commcice. W y 
nlki te wprost zdumiewające. Stwierdzono mia 
nowicie, żc dopozyty cudzoziemców b bankach 
amerykańskich wzrosty w roku 1926 o 359 milj. 
dolarów i wynoszą obecnie 1.207 milj. Depar-
ment of Commerce ocenia płacone od tych de
pozytów procenty na sumę ogółem 78 milj. do
larów. Skutkiem tak silnego zadłużenia krót
koterminowego Stanów Zjednoczonych jest 
stwierdzony badaniami Ministerstwa Handlu 
fakt wypłacenia zagranicy tytułem procentów 
i prowizji od tych kapitałów sumy o 21 milj. 
dolarów wyższej , aniżeli od zagranicy zainka-
sowano. W p ł y w y z procentów od długotermi
nowych wkładów kapitału amerykańskiego za
granicą wynios ły wedle telżc statystyki 678 
milj. doi., podczas gdy oprocentowanie długo
terminowych kapitałów zagranicy w Stanach 
Zjednoczonych (około 3 miliardów dolarów) 
wyniosło 150 miljonów. Stany Zjednoczone, 
największy rozdawca długoterminowych kapi
tałów w świecie, mają więc dość znaczne za
dłużenie krótkoterminowe zagranicą. W sytua- . 
cjl obecnej trzeba oczywiście uwzględnić, że a 
pracujących obecnie w U. S . A. krótkotermino
wych kapitałów zagranicznych przynajmniej 
SOO do 900 mlijonów dolarów przypada na Bank 
Francuski który kapitały swe lokułe w róż
nych wielkich bankach arnerykańskich, nic w 
celu wyzyskania wyższej amerykańskiej stopy 
procentowej, lecz ze względów polityki walu
towej. Panujące chwilowo aa amerykańskim 
krótkoterminowym rynku pieniężnym przesyce
nie spowodowane jest według wszelkiego praw 
dopodobieństwa tym silnym przypływem kapi
tałów za^anJcznych. 

ROSJA - ANGLJA. 
Moskwa, 8 września. 

Trust eksportowy futer postanowił ograri-
czyć do mtokrmm eksport futer do Anglii na 
czas trawnia wojny gospodarczej rosyjsko-an
gielskiej. Chodzi o odebranie wszelkich zysków 
jakie czerpie rynek londyński z pośredniczerrU 
w międzynarodowym handlu futrzanym. Sowie
ty mają zamiar nawiązać bezpośredni kontakt * 
Innem! krajami w handlu futrzanym ewent ko
rzystać z r>ośrodniotwa firm lipskich. 

STAL ANGIELSKA. 

Londyn, 8 wrześrfaL 
Jak już donosiliśmy wczoraj, Anglia pode)-

muje wielką kampanię agitacyjną za rozpow
szechnieniem swej stall. Chodzi o to, Iż po raa 
pierwszy w dziejach gospodarstwa angielskie
go bilans handlowy stalą okazał się b k m y . W 
przemysłowych kolach sheffield'sklch panuje 
pogląd, iz AnglU uda się odzyskać dawną pozy
cję. Spożycie światowe stali przed vi - juą w y n o 
siło 20 milj. ton i wzrosło obecnie r w i k r o t n i 
Udział Anglji zaś w zbycie stad! wynoa.1 5 * J k 
joaów ton I zachował s ię ta TYM 
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Propaganda wojenna wśród dziatwy sowieckie/. 

W zwlązKu z *>BećWg lcaAipait}q wojenną w Rosi! sowlecfitej, czynniki mia
rodajne prowadza również kampanię wojenna wśród dzieci. Na obrazku 
naszym wldzfany uroczystość wojskowa dziatwy wiejskiej w Jednel z wsi 

południowo-rosyjskich. W gub. Archangetsfelei EoJlcia się właśnie zHoir. Na Obrazku naszym 
widzimy chłopa, powracającego z pracy w polu. Chłop siedzi na koniu, 

zaprzężonym do wozu dwukołowego. 

Tragiczny Koniec wyprawy na Tybet. 
Fanatyczni tubylcy zamordowali podróżników 

w obawie aby nie odkryli oni tajemnic świętego lamy. 
ich rlnnip îoń 7 PfOd-Irrn tnincfa rlrtcła/ i w frn cnncAh fif1krv<* I Fnrnnv. n$wiar1czvł Fi Według ostatnich doniesień z Peki 

tu, anierykanski misjonarz Virgil Plo-
Horc, podróżnik niemiecki dr. Wilhelm 
Filchner oraz jakiś nieznanego nazwis
ka anglik zostali zamordowani przez tu
bylców na granicy tybetańskiej. Rów-
lież i kolonja angielska w Siklńm o-
rzymala wiadomość, źe członkowie wy 
*ra\vy tybetańskiej zamordowani zosta-
i z rozkazu wielkiego lamy. 

Nie ulega zatem żadnej wątpliwości, 
^ chodzi tu o ekspedycję dr. Filchnera, 
ttóry w swoim czasie wybrał się do Ty-
)etu dla studiów naukowych^ 

filchner wraz ze swoimi towarzy-
łzatni zatrzymali się w czerwcu w za-
hpdrrlej okolicy Kantu. Od misjonarzy 
lamtcjszych otrzymał on wówczas o-
itrzeżerne, ażeby ze względu na zamie
c i chińskie i nienawiść tubylców do 
tiałych, cofnął się i zaniechał dalszej po
roży. \ 

filchner, nic będąc pewny, czy uda 
fiu sic dotrzeć do pustyni od wschodu, 
lostanowtt przez wschodni Tybet udać 
ię do Indji. Od tc^o momentu o losach 
Wyprawy wszelki słuch zaginął. 

Wiadomość o zamordowaniu dr. Fil-
hnera wydaje się tembardziej wiarygo-
na, źc w tej samej okolicy w 1926 r. an
ielska ekspedycja tybetańska, która do 
hasa sprowadziła znaczny transport 
akupionych przez rząd miejscowy ma-
zyn. wycięta została w pień. 

przy zawieraniu kontraktu w spra
nie kupna tych maszyn, rząd tybetań 
ki zastrzegł sobie, żc transport do Lha-
y przywieziony zostanie przez tubyl-
ów, tak, aby żaden z anglików nie 

jnógl dostać się do świętego miasta 
rzyPuszczaią jednak, że dr. Filchner 

himowszystko zdołał się do zakazane-

go miasta dostać i w ten sposób odkryć 
pilnie strzeżone tajemnice lamy. 

Filchner już podczas swej pierwszej 
podróży miał niejednokrotnie utarczki z 
tubylcami. Niebezpieczeństwo czyhało 
nań na każdym kroku. Pewnego razu 
podczas swego postoju w miastecz Gna-
be napadnięty został przez bandytów ty
betańskich. Cudem udało mu się wów
czas umknąć do granicy chińskiej i lem 
samem ocalić zagrożone życie. 

W Siningfu spotkał się on . wówczas 
ze swoją żoną, którą tam zostawił dla 
sliuljów geologicznych. 

Po swoim ówczesnym powrocie do 

Hu ropy, oświadczył Filchner, że podróż 
ta była tylko wstępem i początkiem 
wielkiej ekspedycji, z którą udać się ma 
un ponownie do Tybetu w celu przepro
wadzenia tam dokładnych studjów nau
kowych. 

Po pewnym czasie istotnie wyruszył 
on znów do Tybetu. Odkryttam wów
czas i zbadał szereg obszarów dotych
czas europejczykom nie znanych. W 
czasie swej podróży zetknął się on tam 
z anglikiem Watkinsonem i amerykani-
nem Splymerem. Czy i oni podzielili 
tragiczny los Filchnera — o tem narazie 
niewiadomo. 

G I E Ł D Y i 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 

WALUTOWEJ. 
GOTÓWKA. 

Dolary 8,91 
CZEKI. 

Londyn 43.48 i pół 
Paryż 3 .̂07 
Praga 26.51 
Szwajcaria 172.48 
Wiedeń 126.06 
Kopenhaga 239.45 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dfliarówka 57.50—57.75 
Poż. kolejowa 102.50 
Poż. konwersyjna 5 proc. 62 
5 proc. poż. konwersyjna kolejowa 

68.— 
8 proc. poż. Banku Gosp. Krajowego 

i Rolnego po 92 
8 proc. listy zastawne ziemskie zl. 

177.— 

— Jutro PREMIERA! 
C I o u s e z o n u s t a n o w i ć b ę d z i e p o r y w a j ą c y d r a m a t p r o d u k c j i 

1 9 2 7 - 2 8 r o k u p . t . 

R O M A N S U W O D I 8 C S E L K I 
( M N I C H NA R O Z D R O Ż U ) 

LYA DE PUTTI Pole czołowe otwarzaią: 

dama z półświatka 

4 i pół proc. listy zastawne zfemsIMe 
ZL 57—57.50—57.40 

8 proc. m. Warszawy ri, 7355 
73.50—73.25. 

5 proc. m. Warszawy zl. 62—62.25 
—62.— 

AKCJE. 
Bajnk liaffidlowy 123 
Bank Zarobkowy 85 
Bank Polski 137.25—137.50 
Siła i świaiSo 112—109 
Cukier 4.90—4.95 
Wysoka 130—127 
Cegielski 40 
LHfpop 30—29.75 
Ostrowieckie 99—100—98.50 
Pocisfc 2.15—2.25 
Sttaraohowfee 63.75—64.25—64 
Żyrardów 17.75—18 
Spirytus 3.15 
Elekr. w Dąbrowie 73—71—75 
Gosławice 70 
Węgiel 9.3—93.50 
Piitzner 5.50 
Modirzejów 9.15 „ 
Parowozy 51.50—54 
Rudzki 59 
Zawiercie 35.50 
Borkowski 3.28—3.35 

Notowania bawełny. 
Nowy Jork, 8 września. 

Dowófc do portów Atlamtyku i Golin 
56.000,' wewnątrz kraju 7.000, wywóz do 
Anglji 3.000, na kontynent 2.000. 

Loco 22.70, wrzesień 22.34, paździer 
nfk 22.47—49, listopad 22.64, gru<Szień 
22.76—77, sttyczeń 22.80—83, marzec 
22.98—23.03, maij 23.11—13, lipiec 22.79. 

Nowy Orlean, 8 wrzseiśwra. 
Loco 22,15, paździtemfk 22.47—49, 

grudzień 22.73—74, styczeń 22.77, ma
rzec 22.82, maj 22.81, lijptoc 22.59, 

Uverpoot 8 września. 
Notowania p(Kłzątkx>we: 
Paźdizdertók 11.89, siCyczeń "11,98. ma 

rzec 11.99, maj 11.99. 
Notowania końcowe: 
Wrzesień 11.83, październik 11.83, B 

stopad 11.83, grudzień 11.89. styczeń 
11.93, luty 11.91, marzec 11.95, (ktwiecień 
11.93, rnatf 11.95, czerwiec 11.87, Kptec 
1182, sflerpSeń 11.72. 

Brema, 8 wrześtnfe. 
Bawełna amerykańska 24.57 centów 

dolarowych za Uhs. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
płaceniu 8.90 i pół i 8 M 1 pół w żądaniu. 
Tendencja spokojna. Obroty małe. 

Giełdy zagraniczne. 
(Polski Agencja TdOTaftcww.). 

Gdańsk, 8 wrześnk. 
NotowairM w guldenach gdańskich: 
100 złotych 57.69—57.83 
Czek na Londyn 25.09 
Telegraf, wypłaty na Warszawę 57.64~57.78 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dnia 8 września 1927 r. 

Loniiyri 43.50 
Zurych 58.00 
Berlin 46.85-47.25 
Wypłaty na Warszawę 46.875—47.076 
Gdańsk 57.69—57.83 
Wypłaty na Warszawę 57.64-57.7 vs 
Wiedeń czeki 79.30 
Praca 377.125 

Zwyżka cen pluszu 
• i aksamitu. 

W związku z podrożeniem surow
ców Towarzystwo Akcyjne Kaliskiej 
Manufaktury Pluszu i AksamMu podnio
sło wczoraj cenę swego artykułu „cord-
manchester" o cztery centy iia metrze 

AKCJE ELEKTRYCZNE P O L S K I E S U . w O S T A T * 

nich D N I A C H P R Z E D M I O T E M P E W N E G O Z A I N T E R E S O 

wania ze S T R O N Y Z A G R A N I C Y . W Z W I Ą Z K U Z T E M 

P O Z O S T A J E z w i ę k s z e n i S I Ę O B R O T Ó W D O K O N Y W A 

N Y C H T E M I A K C J A M I na G I E Ł D Z I E W A R S Z A W S K I E J . 

T-i szerzenia ośw.afy i i i is f i is igi i i i i i iś i i l j l i 
w Ł o d z i , ul P o m o r s k a 4 6 | 4 S , t e l . 6 6 4 . 

i 8-io HI Gimnazjum 

w roli uwodzonego mnicha 

D I D i 

Wydziały: mechaniczny, 
el.-techniczny i tliachi. 

s 
imm systemem Hoiid. 

lapisy kandydatów przyioio/a; kenteiar e todziND'e od oodz. 9 do Z-el po południu. 

http://57.64~57.78


Sir 10 .ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

W k s i ę g a r n i Ch. W a j s a są do na
bycia wszelkie dzienniki, oraz przyjmuje się 
ogłoszenia, gratulacje, nekrologi, po cenach 
redakcyjnych. 

Jednocześnie zawiadamiam, że mam na 
składzie wielki wybór materjałów piśmiennych 
i książek szkolnych dla dzieci i młodzieży 
szkół średnich. 

Z poważaniem 

C H . W A J S 
2. J e r o z o l i m s k a 2. 

W S P Ó L N I K A 

i kapitałem i 15.000 iłotytti m i ń 
do zyskownego przedsiębiorstwa — Posiadam dosta
wy do fabryk łódzkich i prowincjonalnych niezbęd
nego artykułu, interes czynny cztery tata. — Oferty 

do administracji rob. .Dostawy". 

Przemysł Włókienniczy, Tow. AKc. w Rydze (Łotwa) 
possokoje natychmiast do wigonjowych i wełnianych 

wyrobów (towary ubraniowe i paltotowe) 
M A J S T R A TKACKIEOO-DESYNATORA 

również gruntownie obeznanego z krosnami 
M A J S T R A P Z R Ę D Z A L M C Z E G O . 

Jeden z tych Panów winien jednocześnie być manipulantem. 
Uzdolnieni organizacyjnie reflektanci, którzy w stanie są 
dział swój samodzielnie zorganizować i prowadzić zechcą zło
żyć oferty z życiorysem 1 referencjami do admin. Republiki 

^ o d „D. J. 1' 0 0 \ 

tooooooooooooooooooooo^ 

„ _ . M DZIECIĘCY ' M i i 
pod k i e r o w n i c t w e m p . KAPŁANÓ WrlY 

Wólczańska ZS (parter, front) fel. 14*27 
Przyjmuje aie. dziewczynki i chłopczyków O D L A T 3 - c h . 
Zajęcia »'< rozpoczęły — Zapity nowow»tępuja.cych trwają. 

K a n c e l a r j a c i y n a a w g o d z i n a c h s z k o l n y c h . 
DOOC>OOOOOOOOCXX)00000^ 

Dr. med 

BRAUN 
Południowa J* 28 

teL 40-26 
p o w r ó c i ł . 

Specjalista chorób 
skórnych i wene 

rycznych Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmą)* 

od 9 do U rano 
IRŁLLL li od 5 - 8 w. 

rVytqczna REDCANt' N a r u t o w i c z a 1 6 
• p r z e d n i jjQllK»lJll T e l e f o n 2 8 3 0 

I CENY FABRYCZNE U n '' 1 

S T O C K „ M I C H E L I N " W Y R O B Y G U M O W E 
» r y g . c z ę ś c i „ F O R D " I C H E V R O L E T A k c e s o r j a 

i U S A Q V l l f V d o c i ę ż a r o w y c h A U T •WMM9 W Wf w _ p t a a k i e m o u e l e . — 

r»OCXXXXXXXX3QCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX^ 

S t u d e n t — w y b i t n a s i t a 

m a J e s z c z e 2 g o d z i n y w o l n e . 
Długoletnia praktyka — gwarancja za dodatni, 

rezultaty, L e u c l a p r ó b n a g r a H s 
Łaskawe adresy do Republiki sub .PEDAGOG*. 

z dyplomem lipskie 
go konserwatorium 
i WZNOWIŁA 

Sienkiewicza Je 37, 
lin. 40, Zastać moż
na od 12—2 i od 
4 - 5 30Xp 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
zl 4.50, za odnoszenie do domu 40 cr.: t prze

syłką poczt w kraju zl. 520. zagranic* zL 7-20. ISituwmi Kwillki 
„Eią^ess" l „Republika" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

Światło zgasło? 
Motor stanął? 

dzwoA 
Natychmiastowa naprawa wszelkich 

uszkodzeń światła I ity. 
D y ż u r y p r z e z c a l a d o b ą . 

60 34 umieszczony w krążce telefon 
pod l i t .P- (Pogotowie Elektryczne) 
przyjmuję ws/.elkle roboty w zakres 

eteKtrotechnlkl wchodzące . 

L E C Z N I C A 
elearzy specjalistów • gabinei denty-
— styczny przy Górnym Rynku. — 
Pio trkowska 2 9 4 , t e l . 22-89 
przy przystanku iramw. pabianickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst
kich specislności od g, 10 rano do 6-ej 
no poł. Szczepienie ospy, analizy (mo
rzu, kału, krwi, plwocin etc.) operacie 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z t o t e . Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od omowy. Kąpiele 
świetlne. Naświclania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

ziote. platynowe I mosty. 
W niedziele 1 święta do godz 2 po ooł 

L e k a r z - d e n t y s t a 

Pika fain 
p o w r ó c i ł a 

ul. Południowa Jto 13. 

l i l i i B i l l 
d l a d z i e c i o d l a t 3 — 6 z o s t a j e 

O t w a r t y d a l a 1 5 w r z e ś n i a . 
DR. WIKTORJA SPEKTOR 

Piotrkowska 107, telefon 36-10. 

RZADKA OKAZJA! 
D o s p r z e d a n i a 7 morgowa posesja 
las. park s ogrodem owocowym z 6 do 
mami na letniska z zabudowaniami go 
spodarczeml w suchej, zdrowej i pięk-
nef okolicy zdatne na uzdrowisko, 15 m. 
spaceru od a<acjl Andrzejów pod Ło
dzią, urządzona hipoteka, prawa wło
ściańskie niepotrzebne. Wiadomość na 
miejscu w Leśniczówce u właściciela. 

Poszukiwany jest 
frontowy lokal 

z 5 do 6 pokojów w śródmieściu. 
Oferty tylko od właścicieli pod , A B 

C • do „Republiki" 

Doktór DoKtór 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

m o c z o p t c l o w o . 

Gdańska i i . 
Przyimuje: 

od 9 do 10'/, r. od 
1— 2.45 pp. i od 8-9 

wlecz. 

fi. 

OR. M E D . 

p O WRÓCIŁ 
Spe°. ohorób oczu 
Traugutta Nr. 12 

(Krótka) 
Przyjmuje o d 12 30 
do 2 i od 7—8 wlecz. 

Piotrkowska 51. llp.fr. 
Choroby wenerycz
ne, skórne i włosów 
Drzy|muje od 9 — 

12 i 4 — 8. 
w niedziele i świę

ta od 9—12 
Dla Pań od 4 — 6. 

lekarz dentysta 

Lezioni d" itallano 
(conversazione, 

grammatlca, lette-
ratura) łn-egne sig-
norlna laureata in 

lettere 
Tel, 35-09 dalie 

9—1 e dalie 5—8 

f. 
przyjmuje w lecz
nicy przy ul. Piotr

kowskiej 294 
codziennie od godz. 

2—7 wiecz 

moskiewskiego kon 
serwatorium 

wmówiła lekcje 
ory 
Przyjmuj* od 10 - 12 

i od 2—5 
Wschodnia 72, 

m. 19 m 

u n i i 
Tylko „ K R E D Y T " 
N a w r o t 1 5 , I p 
kupuje s<ę towary 
w e ł n i a n e , b a 
w e ł n i a n e , d a m -

( a k i e p ł a s z c z e , 
s w e t r y , o b u 

w i e , f i r a n k i , k a 
p y , k o ł d r y , b i e 
l i znę . , d a m s k ą 

i m ę s k ą 

:na raty t a k t a n i o 
Jak z a g o t ó w k ą 

KREOfT" nawrotu 
Sienkiewicza) 
piętro, front 

1 sze 

Powóz 
nowy, lub używany 

na jednego konia 
KUPIĘ. 

Ofe.ty składać do 
admin .Kepubbki" 

pod „T. P." 

NA WYPŁATĘ I 
Eleganckie dam' 

s ie piaszcze I swe 
atry Rubaszkin, Kl 
lińskiego 44 3)-lX 

NA WYPŁATĘ I 
Jedwabne, wet 

niane I bawełniane 
towary Leon Rubasz 
kin Kilińskiego 44 

Zoowodn wyjazdu 
sprzedam budkę 

Wiadomość Gdań
ska 97 Nowak. 10 

Motor benzynowy 
6 PH, lokarka 

na miękki metal, 
mała bormaszyna, 
szrubsztok parale-
lowy 60 kilowy i 
inne narzędzia ta 
nio do sprzedania. 
Hohenser, Aleksan 
drowska 31 w ślu 
sarni. 10 

Towary różne na 
MUNDURKI ta-

n o na raty poleca 
. Kredyt" Nawrot 15 
1 p. 30 

P oszukuję mieszka
nia jednopokojo

wego lub pokoju z 
kuchtą Łaskawe 

oferty pod .poszu
kujący". 9 

W centrum miasta 
jest do wynaję 

cia jeden, dwa ewen 
tuanic trzy pok-je 
m n g a być na biur.'. 
Ul. >'iotrk< wska 86. 
m. 8 od godz. S—7 

9 

Pokój z utrzyma
niem do wyn» 

jęcia Nowoceglelnla 
na 12 m. 7 0 

Dbuwie trwale, 
swetry, palta dam 

akie bieliznę mann 
faktura na raty tanio, 
„Kredyt*. Nawrot 15 
1 piętro 30p 

Magiel w dobrym 
stanie sprzedam 

Braieiska 11. 11 

Kuplę okazyjnie 
urządzenie pia-

cownt kraweckiej 
oraz stolik z foteli
kami. Ktersz Pod
leśna 10. 

Samochód Ford w 
dobrym stanie 

do spizedania. Wia 
domość Główna 7 
u dozorcy. 11 

Kupię dwa pieski 
(pnezerki) mogą 

być tresowane. Za
menhofa m. 21. 10 

Są meble do sprze 
dama u stolarza 

do stołowych I sy
pialnych pokoi pa 
cenach zniżonych 
Ul. Brzezińska J* 65. 
m 7. F. Walenci 
kiewicz, II 

Dom 3 piętrowy w 
śródmieściu ta

nio do sprzedania 
Wiadomość: Telefon 
Ns 32-68 11 

Zamleuię pokój z 
kuchnią również 

na pokój z kuchnią 
w okolicy od św. 
Anny do Konstan
tynowskiej Wólczań 
ska 230 m, 41- 10 

Przyjmę na stancję 
ucznia uczeń -

cę, dobre utrzyma
nie mieszkam w o-
grodzie Fortepian i 
telefon Ufeity .Izra 
elitka* 9 

Oddam pokój do 
spania Kiliń

skiego 78 prawa o 
ficyna, parter m. 9, 

Natychmiast do 
wynajęcia wpiost 

od gospodarza po
kój trontowy 1-sze 
piętro, wejście bez
pośrednio ze scho
dów. Przejazd 52. 

9 

Samotna starsza o-
soba przyjmie 

sublokatorkę z utrzy 
maniem na dogod

nych warunkach 
Konstantynowska 

Ns 49, Bezb odowa. 

Do wynajęcia sine 
ryna nadająca 

się na skład lub na 
warsztat, Wólczań
ska 13^ 10 

Ddnajmę 1—2 pa 
koje z umeblo 

waniem, lub bez. 
Cegłelnlana 46 m, 6 
teł. 12-69 10 

Kawaler poszukuje 
pokoju umeblo 

wanego w śródmteś 
clu, Pożądane front 
paiter, Łaskawe o-
ferty pod »M. J.* 
do .Republiki" 

f h c e s z otrzymać Miemieekiego grun 
posadę? Muslsz|n townle udzielam 

ukończyć kursą fa- p o c e n i e b. przy-
chowe korespon- L t,pne. Piotrkowska 

dency ne prof. Se | 1 8 9 i m < J ( t e L 4 3 . 8 4 

Kułowicza, Warsza | 
wa Żórawia N» 42.1 Absolwentka uni

wersytetu war
szawskiego udziela 

języka, literatury 
polłkiel Dzwonić 

51-50 g 5-6 3o 

Kursa wyuczają li
stownie: ouchalterji 
achunkowości ku

pieckiej, korespon 
dencjl handlowej 

stenografii, nauki 
handlu, prawa, kall-' 
grafjl, pisania na,, 
maszynach. Po u - I ! *ytoych i łacmy 
kończeniu Śwladcc-Ą Kretachmerowcj 
iwo Żądajcie pros- | Licbichówny ul. 
pekfó*. Wólczańska NJ 123, 

.gimn. p. A. Skrzyp 

BU-
n a Jnttytut )ęz, nowo-
« J I i i 

C łłowiek, który jkowskiej. Rozn».zc 
zna się na sztam c , e k u ' 5 Ó . w " , e « ° -

bo.maszynle może d a - 5. w r " ' 
się zgłosić Północ-'» •rfr 8; p o U k l: .•• 
na 24 Firma .Solid*i f 1' 1?" 1-, f^ncuakl. 

tamie potrzebni •«emieckl. włoski. 
cnłopcy od lat 17 r° s y . , ł k i ł , , 8. c , n a.-lap i sy codziennie 

. od 6—8 18 

Inteligentna wycho 
wawczynl (niem 

ka) poszukuje posa 
dy do większych 

dzieci, Kil ńskiego 
180. m. 10. 11 

P tkackiego na Kros 
na angielskie poszu 
kuje pracy. Łaska 
we oferty do ,Re 
publiki" sub „F.T.- Orzyjujmę do haitu 

U B suknie, bieliznę 
filet Maigulies. Kł-

Poszukuje się nie
dużego, umeblo

wanego pokoju w 
środnreściu dla s<ar 
szei osoby. Oferty 
pod .Spokój". 

Pokój umeblowany 
przy rodzinie do 

wynajęcia. Piramo
wicza 8. m 9, za
stać można od 2—4 

Do wynajęcia du
ży, słonecz y 

pokój skiomnie u-
meblowany dl,- jed 
nego lub dwóch pa
nów Wiadomość 
ul. Juliusza Ns 4, 

m. 8. 

Poazukuie się nau
czycieli z pełne 

ml kwalifikacjami 
do azkół powsz 

prywatnych na pro
wincji. Zgłaszać się 
do Sekretarjatn Og 

nitka Łódzkiego 
Zaw. Zrzeszenia Na 
uczycieistwa Szkól 
Powsz, Południowa 
Nr 3 

Włókiennlk (d V p- l , n s k eg""46, front 
lom wv2szei ' • I n 

szkoły włókienni- B ryz)er i z . rtozenc 
czej) posiadaiący Ł wajg. K o n s t n -

dużą praktykę, po- tynowska 61, po
szukuie odpowied-wrócił 9 
niego stanowiska ' ' ,. 
Oferty . W ł ó k i e n - r . y w a n y r e p e r u j e 
n l K ' II Tkalnia sztucz-

• na Piotrkowska 92 p 
)trzebna intell- ^ ^ ^ ^ ^ 
gentna skromna 

panienka do dzieci. p°" C I °chy oczka i 
Pożądane szycie. 1 dziury reperuje 

Piotrkowska Je 107 t M " ° Konstanty-
Kon. l i n o w s k a 33, m 11 
• W podwórzu na 
Potrzebna lepsza p r a W 0 1 W ' 1 ***** 
i dziewczyna do 
dwojga dzieci. Zgła 
azać się ul. Szkolna 
Ns 27 Zielińska 9 

p 

Potrzebny chłopiec 
od lat 16 — 19 

do waratlalu atolar 
skiego. Wyrób łó
żek, Juljusza 4 

Zgubione Ś 
d o k u m e n t y h 

Nauczycielka obez 
nana r admlni-

stracią gimnazjum 
pragnie otrzymać 

posadę sekretarki, 
wychowawczyni i t. 
p, w żyd. zakładzie 

naukowym Łask. 
zgłoszenia sub. .Na 
s z y d e ł k a * 

Adolf Smolan zgu 
bił dowód oso

bisty wydany w Ło 
dzi. 9 

Zdolna panna izra 
elitka poszuku 

je posady eks,<ed-
entk lub t. p. mo 

że być na wyiazd 
Ofeny .Zaufanie" 

108 10 

Poszuku,ę posady 
kasjerki lub 

też eksp. w branży 
cukierniczej prakty 
ka kllkoletnia Ofe 
ty do adm, .Repu 
bitki" pod .1. P 9 

Rhlopcy potrzebo 
U do fabr. Lamp, 
ŹeromsHtego 27 

Poszukuie panien
ki do pół rocz 

nego dziecka z do-
breml świadectwa

mi Lipowa 31 
Szirauch 9 

Inteligentna panna 
Izraeltlka z po

czątkami fran;uskle 
go I muzyki, zajmie 
się gospodarstwem 
i dziećmi u wdow

ca, Oferty sub 
T. O." 9 

Nademoiselle Ma
ry enaeigne an-

glals, francals alle-
mand, Traugutta 2 
1 flr. 30 P 

Zgubiono książkę 
Kasy \Chorych 

na imi • Kazimierz 
Duński, Nawrot 50, 
m. 20 

Mwit wydany przez 
I& Bank Zw, Sp. 
Zarobić, za nume
rem kwliu 11461 na 
ogólną sumę 200 zł. 

został 
zgubiony, który się 
im eważnla. L Do-
|brzyńskl. 

Zaginął kwit zle
ceniowy na zł. 

J160 z fi my Dancy-
ger. Wyatawca Warc 
ki, Na zlecenie Wur 
cla, Wystawiony 8 
sierpnia. 

Sobk'ewicz Jan 
zgubił dowód o-

jsubisty Z Si i 'os twa 
| Łęczyckiego 1 ze
zwolenie na prawo 
noszenia rewolwe
ru z Starostwa Brze 
zińskiego. 11 

Zgubiono książkę 
przewozową róż

nego materiału z 
Kanalizacji z Wy
działu Gospodarcze 

N
go 1 notes z po. 

atuuystka, kore-świadczeniami przy 
petytorka, apejrogu Wólczańskiej, 

cjalistka dla ucz- lUczciwego znalazcę 
nlów 1 nczenlc rałod prosi o zwrot ta 
szych klas ma jesz-' wynagrodzeniem, 
cze kilka wolnych Myśliwska 29. Fran 
godzn. Oferty sub, Ciszek Janiszewicz. 
.Cierpliwa" | ' i 

Pakułowi Zygmun
towi skra ..z ,no 

Knglish.French Portfel zawierający 
and German lessons książeczkę woisko-
Traugutta 2. I flr. :wą oraz 45 zl. 12 

Ogłoszenia: 

W w U w c a ; io/ładyjiiAw. Ealajr. totoktau Wacław Smdltkk 

ZWYCZAJNE: 8 tr. za wleraz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 m 
ca wiersz mil. (na str- 4 szpalty NEKROLOGI 1 NADESŁANE 30 gr za wiersz nriŁ 

^ na str. 4 szp.). Zaręcz. I zaślub- po ehłete 10 i ł . Zamle»«rwe o 50 pt. Z a n • MW M 
flrożej. Za terminowy drak octoszen adm. nie o dpowłada- Drobne 10 KT. Possek, aracy 5 gr. Nałmnlefsze 50 rr. 

i 
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